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' Upadek rolnictwa i zubożenie ludności, 
która się mu poświęca, jest chorobą ekono­
miczną n ':tytko w  zachodniej i środkowej Eu­
ropie przeciążonej podatkami, a faworyzującej 
przez długie lata przemysł, leoz także w prze­
stronnej Rosy i, gdzie ziemi podostatkiem, a 
ciężary podatkowe bardzo małe w porównaniu 
z naszymi. Zdaje się na^et, że w niej ta cho­
roba rozwinęła się silniej niż w innych krajach 
europejskmh. Ohłopi tak zubożeli, że gromada- 
m* wyroszą się gdz’eś na daleki "Wschód, do 
A zy i Środkowej, albo na Syboryę, szlaohta 
sprzedrje za byle co swe zreScnskie posiadłości, 
zdarzn się nawet, że wprost porzuca je i szuka 
innej pracy; sa powiaty, w  których już niema 
ani jednego właściciela dóbi ziemskich i w 
których rolniotwo zupełnie zanika. Od pe­
wnego czasu głośno brzmią skargi na gro­
źne zubożenie oałej środkowej, czamoziemnej 
Roayi, na wyludnienie się jej, stwierdzone o- 
statnim spisem luaności, i na wymieranie 
szlachty. Nieurodzaje i głody powtarzają się 
coraz częśoiej. Oo kwartsł bank. wystawiają na 
lioytaoyę tysiące dóbr, ale nie spizodają oh, 
bo nabywców me m». Nareszcie tydzień temu, 
n* zwcl-nym  przez rząd wioon szlaohty z ca­
łej środkowej R o s ji do miasta Orła, podniosły 
się tak ostre skargi na ekonomiczną politykę 
rządu, ae to nawet sprawiło pewną kcnsier 
nauyę

Oddawna ekonomiści i rolnicy dyskutują 
tę kwestyę, szukając sposobu, jak zapobiedz 
znikaniu szlachty wiejskiei i upadkowi rol­
nictwu. Spór ten już ccbnie, bo coraz powsze- 
chmejrzem staje się przekonanie, że trzeba za­
równo właścicieli folwarków, jak i zagród w ło­
ściańskich przykuć do ziemi jakiemiś ustawami. 
Zażądano majoratów lub fideikomisów dla j 
wszystkich w.elkich i małych rolników, ponio- i 
waż stwieidzonu, że odkąd można bak samo 
łatwo przebancLowaó ziemię jak konia, odkąd 
handel foiwarkami stał się przedmiotem speku- 
laoyi, odtąd toż gospodarstwo prowadzone jest 
tylko na pokaz, byle n ia ło  ponętny pozór i 
luogło zwabić nabywcę; stwierdzono również, 
*.e nawet kredyt tak wyjątkowo korzystny, ja ­
kim służą szlaccoie speoyalne banki, potworzo­
ne przez rząd, jest dla roln itów  zgubny, ponie­
waż wysokość rat i  procentów ’ est z»,wsze sta­
ła, a owo źródło, z którego na raty i prooenty 
trzeba czerpać, t. j. dochód z gospodarstwa jest 
nader zmienny i zgoła niezależny od zdulncśoi, 
pracowitośoi i przezomcśoi rc ln kr.

Ziemiaństwo domaga się, łb y  na ziemię 
niewolno było zaciągać pożyczek i aby każda 
posiadłość zirmska, tak chłopska, jak szlachecka, 
była fideikomisem, albo majoratem, stosownie 
do życzenia kardegu z dzisiejszych Właścicieli. 
Ten ciekawy projekt w  sz zegółach tak cię 
przedstawia: każdy obszar może być majora­
tem lub fideikomisem, różuoa między jedną 
formą a drugą jest ta, że majorat przechodzi 
na własność pierwszego syna, a fideikomis do­
staje się temu dziecku, któremu rodzice tapi- 
ozą posiadłeśó; właściciel majoratu, czy fidei- 
komi iu obowiązany jest płacić e meryturę wdo­
w ie swego poprzednika i odpowiednio wycho­
wać rodzeństwo: kontrolę i sąd sprawuje mar­
szałek szlachty ze swą radą; dług1, ciążące te­
raz na. ziemi, będą spłacone ze stale określonej 
ozęśoi dochodu, śoiąganej tak samo, jak po­
datki

Motywa projektu są jeszoze oiekawsze. 
Najpierw podniesiono w  mch to, że traktowa­
nie ziemi jako przedmiotu wolnego handlu da ­
ło fatalne rezultaty dla państwa i społeczeń­
stw *: dla państwa, do rolnictwo upadło, nędza 
się szerzy wśród najliozniejszjj warstwy, a cier­
pi na tern handel i przemysł, bo straoił za­

sobnych odbiorców, cierpi także inteligeneya 
miejska, gdyż ma coraz liozn 'jszyoh konkuren­
tów w  rolnikach, porzucających fol warto ; —  
dla spcłecz°ństwa jest tan stan fatalny, albo­
wiem znikają wiejskie dwory, te ogniska c y w - 
lizaoy; i lepszego gospodarstwa, 1 tóre c-ą do­
bitniejszym wzorem dlawłoś^sn, aniżeli wszel­
kie szkoły rolnicze, szkoły rovót ręcznych i 
szkoły elementarne; każdy dwór ma d śó l i ­
czną służbę, która s:ę cywilizuje, uczy różnych 
pożytecznych rzeczy, a wróciwszy do gromady 
włościańskiej, jest tam czynuikoem wyższej 
kultury.; .każdy dwór mą lepszy inwentarz, 
sprowadza dobre gatunki zboża do siewu, sztu­
czne nawozy i rasowe bydło, a z tego wszyst­
kiego tek lub owak powoli korzysta gmina 
włościeńska. Rzuca się to odrazn w  oczy, gdy 
się spojrzy na dwie wioski, z których jedna 
ma dwór jzlaohfoki, przechodzący z ojca na 
syna, a druga albo wcale nie ma wielkiego 
właściciela, albo przechodź: z rąk do rąk spe­
kulantów.

Lecz czy majoraty lub fiderkomisy podnio­
są rolnictwo? Pr.yk łed  trzech nadbałtyckich 
gubernij : kurlaudzkiej, estlandskiej i liilandz- 
kiej, świadczy, ie  tak. Tam z dawien dawna 
prawie wszystkie posiadłości ziemsk e —  w iel­
kie i małe —  są fideikomLow e lub majorackie 
na mocy prawa ohyoza iowego, które posiada 
mco ubcwiijz-cj^eą, I  tam właśnie ziemianin nie 
ma długó budynki jego murowane, kryte da­
chówką lub blacbą, rola uprawiona świetnie, 
inwentarz wyborny, wazędz.e d rog j łąki zdre­
nowane, lasy prowadzone jimiejętme, a młodsze 
rodzeństwo otrzymuje tak troskliwe wychowa­
nie, jakiego nie mogą dawać swym dzieciom 
rosyjscy ziemianie. Lecz może to dlarego, że 
rolnik nadbałtycki jest Niemcem? Z pewnością 
nie. bo tuż obok w Inflantach i w  gubernii 
Witebskiej, na glebie lepszej, siedzi dużo Niem­
ców i tu ich gospodarka niozem się nie różni 
od gospodarki sąsirdów poiskioh i rofyjskieh. 
W  głębi Rcsyi także jest mnóstwo niemieckich 
rolników, a torą om w długach, zupełnie j >k 
Rosyania. W  sąsiednich brusach ziemianie są 
zadłużeni po uszy. Skoro tedy narodowość nic 
tu nie znaczy i skoro przy jednakowych w a­
runkach prawnyoh, politycznych, celnych i k li­
matycznych może być taka uderzająca różnica 
w położeniu ziemiańitwa nadbałtyckiego a ro- 
sjjskiego, to wiaooznie jest to następstwc m fa­
ktu, że w owych trzech guberniach ziemia nie 
'uoże być przedmiotom handlu lub zestawu. 
Lezy  to w  naturze ludzkiej, że gdy człowiek 
czegoś potrzebuje, to stara się to osiągnąć m niej­
szym nakładem pracy, cnoóDy z tego powotu 
kiedyś, w  przyszłośoi, musiał za to odpokuto­
wać. i  tak, gdy rosyjski ziemianin potrzebuje 
pieniędzy, to zaciąga na zieir*ę pożyczkę- a 
nbd bałtycki ziemianin, wiedząc, ae me dostanie 
takiej pożyczki, jest przezorny, zLija grosz ao 
grosza, oąg ie  się ćwiczy w zalecie oszczędności 
i w rezultacie wszystkie dzieci równo obdziela: 
jednego ziemią, inne —  gotówką lównej warto­
ści. zuemiamn rosyjski także równo obdziela 
swe dz’ ec., ale —  ruiną.

Oo lepsze —  każdy sam osądzi. A le może 
dla kogoś krzywda, że wszystka ziemia zawsze 
będzie zostawaia w jednych rękach, w lennej 
w irstw ie? Ot,óż najpierw w  dużem państwie 
zawsze sporo będzie ziemi wystawionej naspize- 
daż z powodu wygaśnięcia ncjuliźszyoh spad­
kobierców, a Lastępnie trzeba rozważyć, co o- 
stattcznio jest szkoduwtze dlc państwa i spo­
łeczeństwa: czy to, że, jak dziś, cały Bcan ro l­
niczy jest w upadku, ozy też to, że trudniej 
będzie nabywać ziemię osobom z warstw niezie- 
miańskoh, a za to rolnictwo będzie kwitło?

Tak po długiej dyskusyi postawiono tę 
kwestyę w Rosyi. Gzy rząd przychyli się do 
takiego projektu, nie wiemy. Jest tam jeszoze 
inny projekt, crącący soeyalizmtm, a więc sto­
sowniejszy dm pańsuwa nawskióś biurokraty­

cznego, —  projekt moncp-lu zbożowego, o któ­
rym podobno dużo mówią w sferach rządowych. 
M y zwraojm y na tę kwestyę uwegę naszego 

; społeczeństwa dlatego, źe i u nas dojrzewa 
i sprawa upadku rolnictwa, więó musimy w ie­

dzieć, jak inni ją roztrząsają i jak się chcą 
ratować.

Europejska cpinia nie w raca  dziś uwag: 
na półwysep bałkański, ehociaz .*ycie ludów 
jeszoze fermentujących w yd a rza  tam oiekawe 
prądy, któiyoh ogriahiem Bułgarya Po li­
tyczna elastyczność ks. Ferdynanda wprawdzie 
utrzymała go do^ąd na tronie, ale nie wzbu­
dziła w iary w  jego rózum, ani zaufania do j “go 
charakteru. Zwolenników on nie m a ; stambu- 
łowców ŁÓepowrctnio stracił, innych nie pozy­
skał. "Wszysep mu zarzuca,ą płaszczenie się 
przed sułtanem, całowanie rąk temu właśnie 
padyszachowi, który cienręży macedońskich 
Bułgarów i k^óry jest przedmiotem nienawiści 
tuieckioh Słowian. Uciekinierzy z armii po za­
machu na ks. Battenberga, przyjęci teraz ra- 
powrót do wojska, starają s.ę pozyskać prze­
baczenie narodu w leń sposób, że kopią dołki 
pod niepopula-nym księcem. Oni to właśnie 
podmeśłi i rozwinęli szeroko kwestyę konsty­
tucyjną, czy Koburg jest Pgalnym  księciem 
i oczywiści" dają temu pytaniu odpowiedź 
przeczącą, a rozumują rak: § 38 konstytuoyi
orzeka, że panujący książę powinien być pra­
wosławny m, chooiaż zaraz w tym paragrafie 
dodano, że pierwszy książę, wybrany przez 
elekoyjue zebranie, może należeć do innego 
wyznania. Wprawdz: e 27 marca 1893 roku 
so ranie, na wniosek Scambułowa, zmieniło 
§ 38, aby ułatwić ks. Eerdyns udowi małżeń 
stwo z księżniczką Parmy, której rodzice żą­
dali, by potomstwo tego gcadła było katolickie, 
ale wobec protestu rosyjskiego ta zmiana kon- 
stytucyi nie była sankuyono vana, a nadto s im 
ks. Ferdynand zrzekł się owej zmiany, ponie­
waż w  styczniu roku 1896 przeoi rzcił syna 
Borysa na prawosławie. Z teg - wyniaa, ze 
§ 38 zachował całą moo obowiązującą księcia, 
a ponieważ Koburg jest drugim, nie zaś pierw­
szym panującym, du  którego w kon3tycucyi 
zrobmno wyjątek, przeto powinien z całą ro­
dziną prz-rjśo na prawoslaw.e i dopóki tego 
nie uozym, dopóty nie rncżs uchodzić za le­
galnego księcia. Taka agitacja  oczywiście pod­
kopuje etarowisbo księcia, zwłaszcza że prasa 
nie daie ludnwi zapomni/y o ej kwestii : oo
chwila w  tym lub owym dzienniku tJ0,awia 
się doniesienie, że ksi^^ę yrż postanowił pi zejść 
na prawosławie; wówczar pisma półurzędowe 
występują z zaprzeczeniem, a wtedy prasa 
opozycyjna dla dokuczenia kc ęoiu zaozyna 
rozscrząaaó tę sprawę; próbowano nia odpowia­
dać na te pogłoski, ale i to nasło zły skutek, 
bo wytwarzana się wiara, że konwersya nieba­
wem nastąpi, i rady miejskie brały pod roz­
wagę wnioski, jak i udz’ ał trzeba wziąć w  tym 
akcie. Tak zwolna ogół bułgarski wytwarza 
w sobie przekonanie, że do legalności władsy 
ks. Ferdynanda ozegoś nie dostaje i to oczy- 
wiś ie przyćmiewa światło jogo „wschodniej 
gw iazdy“ , o której on deklamował, czyniąc 
syna renegatem.

Ten zwrot opinii bułgarskiej przeciw K o- 
burgowi jest na rękę komitetom macedońskim, 
które mszczą się na rzą lzie sofijsk m za w y­
dalenie ich z Bu«g*ryi. Rozszerzają one ulotne 
puma, w  kuOryoh dowouzą, ze powoli iureta 
stanie się rosyjską wyspą, za co Augna otrzy­
ma na zupełną własnosc Egipt, a Fran ya zao- 
kapuje aryatyokie wybrzeża morza E^rejrkiego. 
Tak srę pogodzą te trzy „opiokuńoze mocar- 
sowa“ . Otoż — g'uózą dale; te ulotne pisma — 
W Mac. donii będzie niebawem ooś w roazaju 
nocy Sw. Bartłomieja, poczym Fraaoya, jako 
państwo zupełnie neutralna, otrzyma mandat 
zorgam/owama Macedonii jako odrębnego pań­
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Pan Podfiiipski.
(Giąg calszy).

Jeszcze me skońozono pierwszej potrawy, 
gdy brzęk noża o szkło i lekkie syktrae jznaj- 
mi c pierwszą mowę. B y ł to głos najbliższego 
Drzyjaeiela i wspołzawodnina jubilata.

Mówca, który sam pisał powieści, dotknął 
Ł lekka kilku pełnych wdzięku prób powie­
ściowych jubilata, z czasów, gdy obaj —  on, 
nieco starszy, mówca zas młodszy, —  rozpo­
czynali trudny i niewdzięczny zawód powie­
ściopisarek! w  łamach niezapomnianej pamięoi 
dziennika X . Poruszył pntcir kw eityę zasad 
krytyki literaot aj, której mbilat oddał znako­
mite usługi.

Położył następnie nacisk na wybitny jego 
talent dramatyczny, uwreńozony tylu szczerymi 
c klaskami publicznośoi i tylu konaursowj roi 
wieńoami. i )a ł wreszcie do zrozumienia) że 
pozorne braki i  nieme struny tej lutni stnic-

nic z w iny autora, leoz z komeozncśoi, któ- 
rej wszysoy podlegamy. I  po kilku oiepłyoh 
ełówaoh koleżeńskich, oddając dary i nierscien, 
takońozyi ku ogólnemu zadowoleniu.

—  Ozy uważacie —  odezwał się do nas 
Podfilipsk1 — że nasza literatura ma pewną 
klasycznośó form i tradyoyi. Nie znam upart- 
szych klasyków, jak warszawscy literaci.

—  Pozwoi’ hrabia zwróoió sobie uwagę —  
wmieszał się do roemowy jeden z nowoży­
tnych, pisząoy sprawozdama przygodne ze 
sztuki, —  źe sam obrządek, w  którym ucze­
stniczymy, jest hieratyczny, odwieozny. Styl 
stosuje cię do okolioznośoi. "W dziedzinaoh 
nowych, jak w  nowo narodzonej u nas sztuce, 
bywara, my nowsi.

—  Art. gdzie taml — rztkl drugi nowoży­

tny, który zaprzestał pisać, twierdząo, źe nie 
warto —  albo trzymamy się nftjntssrożjmniej­
szych wzorów, albo franousaiej mody, z ubie­
głego sezonu. Dzielimy się na egipoyan i pseudo- 
paryzan.

Pan Zygmunt uśmieobnął się, rzucająo 
w  stronę ostatniego interlokutora wziokiem  po­
rozumienia. Byia to najwyższa z jego strony 
pochwała, której rzadko unzielai.

Tymczasem powstał drugi mówca, z po­
wołania dramaturg.

N ie wdając się w  ocenę dramatów jubi­
lata, dotknął z lekka zasłużonych jego powo­
dzeń soeiuoznyoh, poruszył kwestyę zaaiug je ­
go na polu krytyki, położył naoish na swit- 
Zośo, barwność i niepospolitość pomysłow po- 
wuśoiowyoh. —  i wyraził nadzieję, że jubilat 
me poskąpi nam nadal tych prawdziwych roz­
koszy estetyoznyuh, które talent jego  wysnuwa 
tak łatwo w formie powieści społecznej, i no­
weli —  naturalnie o tyle, o ile warunki wspo­
mniane przez poprzedniego mówcę, pozwolą 
mu roswinąó lotna skrzydła niepodległej w y ­
obraźni. Zakończył ciepłem uznaniem kole- 
żeńsk.oh zalet i rozrzewnił całe zgromadze­
nie.

—  A oo ? —  szepnął Podfiiipski —  ten mu 
znów zastosował tę samą receptę, tylko inną 
w niej podkreślił ingredyencyą.

Zanim zdążyłem odpowiedzieć, powstał 
trz»oi mówoa. N ie potrzebował dzwonić w 
szklankę- Skoro tylko ruszył się z  miejsca, 
wszyscy skupili uwagę. B ył to jeden z najwy- 
tra vniejszych Krytyków.

Zaczął mówić cicho i skromnie, szukając 
słów. Dopiero po oh w ili ożyw ił się, niby .m- 
prowił.ująo. Ton jego mowy różnił się zupełnie 
od poprzednioh. Mówił o tętnach *yoia, któ­
rych autor um,ał słuchać juk to bezpośrednio,

stwa. Bułgarya powinna z tego skorzystać, 
oddać się także pod okupacyjny zarząd fiaucu- 
ski i w ten sposób przygotować swoje zjedno­
czenie z Maoedomą Oozyw:śota, taka treść 
ulotnych pisemek jest zdumiewa^ąoo niedorze­
czna, ale chłopi i niechłopi bułgarscy wierzą 
w te br«dnie tern chętniej, źezdawna pożądają 
ze boru Macedonii, a dynastyi ko burskiej nie 
uważają za mc godnego konserwowania. Pod­
kopanie ks. Ferdynanda jest widocznie celem 
tych bredoi, a rozszerzanie ich wytwarza fer­
ment w Bułgary1' i Macedonii.

bytuacya pariamentar.ia. — Interpahcye —  D/e­
ty ks. SicjałowsKiego.

Piszą nam z Wiednia, 7 czerwca:
Uczciwy zrmysł prof. Milewskiego, pobu­

dzenia parlamentu do pracy, me dopisał. L ew i­
ca sprzeoiwia się postawieniu ua porządku 
dziennym wnio ków rządowych. I  staia się 
rzecz dziwna! Na wczorajszej konferencyi pre­
zesów klubowyoh, p. W o lf zajął stanowisko 
najbardziej umiarkowane. Oświadczył bowiem, 
że obstrukcja trwać będzie dopóty, dopóki nie 
zostaną znieś‘one rozporządzenia języ ko we. Gdy­
by więc zośtały zniesione, zdaniem p. Wolta, 
lewica mogłaby przystąp1 ó do pozytywnej pra­
cy. Natomiast z wywodów prezesów klubów 
niemiecko-narodowego i postępowego, La sera  

Q -ossa wynika, że w  ngóle nie wolno przer­
wać obstrukoyi, która wnioskami nagiącemi za­
tarasowała porządek dzienny Izb y  na k*ika 
nresięcy. W edług kazuistyzi tych p^nów, § 16 
rcgulam: nu zasadniczo me pozwala na przer- 
wame rozpoozętych obrad, ant na posiedzenia 
dodatkowe, celem załatwienia projektów rządo­
wych. Jeżeli tak, to także zniesienie rozporzą­
dzeń językowych nie zmieniłoby sytuaoyi par­
lamentarnej ! 3o  i wtedy, według dziwacznych 
teoryi pp. Kaisera i Grosa, nie możnaby przy­
stąpić do pozytywnej piaoy przed załatwieniem 
wszystkich wniosków nagląoych1 Nem F r de 
Presse wprawdzie w  dzisiejszym aruykulo do­
wodzi, ie  wszystko zaieży jedynie od zniesie­
nia rozporządzeń językowych. A la te rozumo­
wania pozostają w stanowczej sprzeczności z 
wygłoszonem wczoraj teo^yaim pp. Kaisera i 
Grossa i dowodzą tylko, że chaos wzmaga się 
w  obozie lewicy. Najfatalniejszym zjaw ilk iem  
wozorajszej konferenoyi jest zapewne fakt, że 
atu hr. Stuergkh, ani dr. Lueger, aai Mauthner 
n:e zaoDvli się na słowo rozważne. Frakoye 
te uiegaią mcwolniozo żywiołom ckrajnym.

Gdyby konstytucyjne teorye Raie-ra i 
Grossa by ty słuszne, nie pozostawałoby nic in­
nego, iak zamknięcie sesji lub rozwązanie 
Izby. Jedynie za pomocą tego środaa moznaby 
oezyśoió porządek dzienny, zatarasowany 5 j  
wnioskami nagiącemi, które mają posiadać 
pierwszeństwo przed wszystkiemi projektami 
rządów smi, przed budżetem i ugodą z w ągra­
mi Wprawdzie w jako tako normalnymi sto- 
sunkaoh nat.tręozałby się jeszoze inny śi-odek . 
ucńwała parlamentu, aby na porządku dzien­
nym umiesoió projekta rządowe. Niewątpliwie 
w czeiokich kolaoh parlamentarnych istnieje 
*aamai wystąpienia z podobnym wniosaiem. 
N ie uJega też wątpliwości, że uzyskałby Wię­
kszość w Izbie. A ie  równ ii pewną jest rz&ozą, 
że wywołałby te samo gwałtowne zajścia, jak 
w rozu zeszłym, żs ob^crukoya, dzięk: nitdo- 
statejznsmu r gulaminowi, zdolaiaDy uoiemo- 
zebnić załatw eme sta yionych na porządku 
dzienaym piojeztow  rządowych, że powaga ro­
ku jubileuszowego zustaiaby zakłóconą pocwor- 
nemi skandalami. N ie podobna więo dopatrzeć 
się wyjśc a z tego labiryntu parlamentarnego. 
T y le  jest rzeczą widcczną, ze paiiament sam 
popełnia samobójstwo. Wniosek prof. M ilew­
skiego podawał parlamentowi odpowiedni śro­
dek zadokumentowania swego prawa uchwala­
n a  budżetu. Parlament dobrowolnie zrzeka się

tego najważniejszego prawa, zmuszając rząd do 
ustanowienia podatków na podstawie § l i  go, 
rozporządzeniami ministeryalnemi. Staje się 
także rzeczą coraz więcej prawdopodobną, że 
także handlowe stosunki ausi-ryacko-węgierskie 
zostaną uporządkowane tym sposobem, bez in- 
cererencyt parlamentu. Znany artykuł Lloydu, 
który wykazy wał, źe, jeżeli sam parlament au- 
stryacki odmawia normalnej funkcyi, W ęgrzy 
nie mają powodu obstawa przy zabezpieczo­
nym ustawami wspóluem1 z r. 1867 nstreju 
konstytucyjnym w  Austryi; świeże mowy dwóch 
wybi-nych porłów węgierskioh H ’ eronimitgo i 
GaGrego, św-adczą, źe stronnictwo rządowe 
w Węgrzech oswoiło się już z myś'ą że ugoda 
zostanie przeprowadzona rozporządzeniami rzą- 
dowemi w Austryi. Świadczą o tern na jw yra-’ 
źuicj wmeńone wczoraj w sejmie w tg :ersk:m 
projokta o podatkach spożywczych W  W ę­
grzech projekta ugodowe, na które zgodziły 
się rządy w  roku zeszłym, będą przeprowadzo­
ne w  drodze parlamentarnej, w  Austryi za po­
mocą rozporządzeń Oto jedyny owoc rozporzą­
dzeń językowych i obstrukoyi.

Prezydent Fuohs, jak oświadczył wozoraj 
w odpowiedzi na interpelację socyaUsty Han- 
nioha, obstaje przy deoyzyi, aby pobieżne uwa­
g i posłów, niezapisanych do gł^su, nie były 
umieszczane w protokole stenograficznym. Gzy 
ta refirm a osiągnie oel zamierzony, truduo 
przewidzieć- Posłom bowi m , którzy się dobi­
jają taniego rozgłosu za pomocą dosadoich 
wtaąoań, nie zależy nic na tern, aby o nioh 
wspominał protokół stenograficzny, który czyta 
szczupłe grouo poważnych polityków, leoz o to, 
aby ich uwagi doraźne zm lazły miejsce w 
dziemfkuch. Dopók" w^ęc dziennik1 skwapliwie 
zapisywać będą każdą raką interrupcyę, opu- 
sfcozeme jej w protokole stenograficznym noc 
nie pomoże, leoz także nadal liczni „wybrańcy 
ludu“ , nie zdolni zdobyć sławy poważną praoą 
parlamentarną, dobijać się będą rozgłosu tamm 
sposobem wtrącań.

Go dotyczy prawnej strony rozpo-ządrenia 
prezydenta Fuchsa, to regulamin austryaoki w 
ty u wzgłędz e nie zawiera ża Inego przepi su. 
Rega'am ln ten powstał w  opasach, gdy rodzaj 
parlamentarzystów a la W olff, Glockuer, Iro, 
Brzernowski, Gregorig itd, w Austryi nie był 
ieszcze znany. Tylko więo za pomocą .nterpre- 
taoyi reguiaminu, która zresztą ma po swej 
stronie wszelk;e zasady lognri, prezyaont 
Fnnha mógł usprawiedliwić swą deoyzyę. Re- 
g r 1 aminy innych starszych parlamentów zaw ie­
rają przepisy, które wspierają tę inuerpreuaoyę. 
Mianowicie regilam in republizanskiej Izby 
francuskiej wyraźnie zakazaje wszelkie iuter- 
rupoye, a z wR szcza przyznaje przemydentowi 
Izb y  prawo usunięcia z protokołu stenografi­
cznego wszelkioh intarrupoyi, „któryoh nie 
dosłyszał i których zatem nie mógł sądzić “ 
K i3dy na p osied^mu 7 ozerwca r. 1874 jeden 
z postów domagał się, aby Interrupoya przeci- 
wmka, której prezydent me dosłyszał, została 
um eszczoną w protokole, prezydent Buffet o- 
św adozył: „Spra wozdan e może zawierać tylko 
słowa, należące do rozprawy, tj. tak:o, które 
słyszało zgromadzenie i które mógł skarcić pre­
zydent. Stąd, że ktoś usłyszy uwa.gę uczynioną 
w  pobliżu urybuny, nie wynika woale, aby mu­
siała Dyó zamieszczoną w sprawozdaniu. N ie 
mogę zezwolić na to, aby pe m e  osoby po w e  
rżały stenografom uwag' lub interrupcye, któ 
ryoh prezyaeij.t me dosłyszał, i  twierdzę, że w 
interesie wszystkich i powagi Izb y  sprawozda­
nie powmno powtarzać tylko to, oe que appar- 
tient nu debat (oo nalały do ob*ftiJ.“ Ta" pra­
ktyka jest Dowszeohme uznaną w parlamencie 
francuski oi.

Z faktu, że interrupcye są zasadniczo 
zabronione, wynika też logicznie, że żaden 
poseł nie ma prawa żądać uu eszozeuia swej 
wtrąconej uwagi do protokołu stenografiozne-

już to za pośrednictwem akumulatorów groma­
dzących w sobie wszelkie ogóine smaki i nie­
smaki, wstręty i pragmeua, —  owych akumu­
latorów, gryoącyoh często dymem, ale ożyw ­
czych iskrą jasarawyoh światłem.

„Umihł słuohaó, dlatego może teraz roz­
kazywać. N ie przatu, abym radził kochanemu 
jubilatowi dzieme pióro poświęcić krytyce —  
nio pozwalam sobie aawac mu źadny .h rad —  
mniemam tylko, ze talenty twórcze, samoistne, 
jak jego niezaprzeczony talent, dają twórcy 
szczytniejszą rozkosz, n.ż nam ptakom m ihgo 
lotu zdolnym tylko oaciuwaó aroydzieła cuuze.
I  teraz gdyś nam tak vyrósł, że z uczn a sta­
łeś się wzorem, pizypotuuj, żeśmy cię zawsze 
nawet karcąc kochali, Zezanim stałeś s ę sam ko­
chanym, juz był nam drogi twój taieut i ob- 
ohodzuy nas serdeozm twe dzieme kroki ku 
sławie, którą dzi laj josiadłeś. Ta co oię w y­
pielęgnowała —  krytys* —  skłania az ś przed 
tobą głowę “

Poważn e pochyli giowę siwą i ta oicha 
owacy a wywarła ogremue wrazeme. Jubilat 
zerwai się z miejsca, aby uśoiskau mówcę, 
gwar uznania przeszed w  hałas. Już też po­
dawano trzecie z kolei wino.

toańl.pski potasiWał głową, ale w  ochach 
igrało mu przekorne światełko:

— Dobrze mówi tei wlsz filar, krytyka jest 
bardi.o potrzeuna, tyko chodzi o stanowisko 
krytyczne. Oo tu dłujó gadać, istnieją tylko 
dwa rodzaje k ry tyk i: do filozoni —  ścisła nie­
miecka, —  a do literatury smaczna franouska. 
Jaka tam jest kiytyk* tego p&no, o tsm nie 
mówię, bo go prawie - ''gdy  nie czytaiem — 
ale ja»iegu rodzaju u ż/ó u nas? —  tu pytanie, 
bo do naszych swOjsnon płodow nie można 
prawie zastosować najrzykład krytym  franou- 
&kioj, któr- =ię j ’i i  trlko spiera o odcienie, o

jakąś szorstkość, pozostałą na artystyoznym 
odlewie, a n e o metal, model i takie pierwo* 
tncśoi.

—  Brawo Zygmuncie! — odezwał się moder­
nista, który przestał pisaó —  gdybyś machnął 
kiedy jaką krytykę, czytałbym oię z pie­
tyzmem.

—  Mój kochany — rzekł Podfiiipski kiwając 
głową —  ja  takich krytyk p.szę sobie oużo 
tu —  (wskazał na czoło) tylko nie o byle ozem, 
więc też i me o naszycn swojskich puwieśuiaoh 
i dramatach. Gdy przypadkiem n ezmę do rą a 
jaką polską powieść, pytam Suj, gdzie ja jestem, 
dlaczego nio a nio i .utoruwj nie wierzę ? dla- 
ozego nio mnie nie pociąga do osób ani do 
myśli? Odpowiadam sobie na to tak: Najprzód 
oi panowie i panit (o, pań jost dużo) n'e obser- 
w rją  osób z wyższych sfer owarzy0kich, jeżeli 
zas to ozynią — tworzą dziwolągi. A le  nie 
biorą nawet pod obserwację typów z szeiszego 
świata, nie przejmują się -adną ideą ogólniej­
szą Zawsze to sam a cccnki obyczajowe u chło­
pów, mie3zozan i drobnej szlachty —  rzeczy 
tak lokalne, tak niezajmująoe pozi granicami 
jednej prowinoyi, a czasem parafii, że aż mdło 
się robi. Tych produktów ani przełnnąć ani 
wywieść za granicę. Przecie nikt naprawdę za 
granicą nas nie czyta.

Zacząłem nieśmiało bronić naszej litera­
tury. Może me każdy rodzaj podobać się ka­
żdemu, ale każdy będzie dobry, gdy go silny 
talent poprze....

Moi ił znowu ktoś na cześć jubilata:
„....W tej powieści i w  tym  dramacie oka­

zał Się prawdziwym artystą. Pod wpływem sil­
nego wrażenia zadumał się naa sensem życia, 
morem żył, powietiza, którem oddychał, iuds , 
ktoiycn zna* — i, samoistnie zauważywszy pro­
ste i znaczące słowa, obrazy, sceny, —  dał 
nam je od siebie, nie od kogo, bes zabarwień

cudzych, bez francuskimi sosow, Dez mgieł 
skandynawskich. Stworzył dzieło trwałe, bo 
z nas i z siebie samego wysnute....w

—  K to  to mówi? — zapytał Podfiiipski.
—  To jeden młody prcfesoi Literatury na 

uniwersytecie w  Bonn, Polak —  odpowie­
dziano mu.

Pac Zygmunt zamyślił się Słowa młodego 
mówcy, które przypadkiem wpadły, jakfiy argu­
ment w naszą rozmową, zastanowiły go. Jego 
giętki umysł lubił czasem sam Ee sobą dyspu- 
towaó w mnożeniu

Posłyszeliśmy teraz mowę nieurzędową, 
któią sąsiad pana Zygmunta z lewej ctrony, 
wygłosił specyalnie cLa naszego kąta.

Umiał on znakomicie niśladowaó typy i 
opowiadać. Ruchliwą .warz, starannie uczesaną 
Drodę i w łoty ułożył w  jednej chwil do nie* 
poznania. Roztargał się, zasępił uroczyście i 
czyniąc niby ruob powstania z krzesła, ujął 
kieliszek; w lepił wzrok w  żółty płyn i półgło­
sem tak prawił do nas

—  Po tylu i takich, że tak powibni, fenome­
nalnych głosach mych starszych.... kolegów (tu 
kiwnął się komicznie na krześ^) słaby mój 
organ nie dorówna wielkim trąbom sławy, 
brzmiącym w  tym przybytku na cześć równie 
głośnego instrumentu jubilata, ani się moje 
ziarenko mirry przyczyni dc wielkf.oh kadzielnic 
wonności (tu kichnął'. Słuohająo śpiewu kapła­
nów, olśniony u yumfalncśoią owacyi, stoję w  
przedsionku i tako celnik, bijąc się w  piersi 
mówię: Boże, bądź miłośoiw....

M ówił oi ono, monotonnie z małemi w y­
buchami głosu

—  B raw o! —  zaśmiał się Podfiiipski — da­
lej, dalej —  słuchamy cię ze współczuciem

iCiąg dalszy nastąpi).
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go. Oczywiście, pomimo tego wydarzają się wiąskiem konstytucyjnego ministra- Dlatego prelekcyach przywódzca socyalistów głosi: „że trze- 
tam częste interrupoye, jako naturalny objaw bardzo niesprawiedliwym jest zarzut, podsuwa-! ba zgniłą szlachtę wywłaszczyć z ziemi i trzeba 
gorącego temperamentu Niemal po katdem jąoy Badeniemu zamiar przyciśnięcia Niemców \ z nią raz skończyć!“ To nic _— wszak od szeregu
posiedzeniu Izb y  francuskiej dzienniki mogły- do muru. Taka myśl nie powstała nigdy w  je- lat słyszymy to bezustanku. Podjudzania nienawiści 
by całe łamy zapełniać interrupoyami. A le  go głowie. Dalszym wielkim błędem Badeniego w pismach nie znają' granic, również jak polemika
ozynią to tylko w  wypadkach wyjątkowvch. było to, źe nie zrozumiał dość wcześnie, iż  ! pełna obelg, a wszędzie fałsz o nierówności ciężą-
n  ! d - ̂  A d V. 1 A wa ■» w m /I Tn •MTA V Irrt rt TTT n 1 Ant- ł-TT 1 Up A fATlT t»taV a Jl nł-Trpn . , lara -t-t ! 4- -rtt A «MA_Samemi dosadniemi interrupoyami poseł dobija walka o rozporządzenia językowa je3t tylko po- 
się rozgłosu tak samo w  Paryżu, jak w  Wie- zorem. Ten sam błąd popełnił także Gautsoh i 
dniu. Jeżeli więc „cenzura“ prezydenta Fuohsa, ten sam błąd popełnia — jak  mi się zdaje —
aż nadto usprawiedliwiona ostatniemi wybry- obecny rząd*.
kami parlamentarnemu, niezawodnie leży w  W  końou rzekł p. Kramarz, źe gdyby
interesie godności parlamentu, to powinna jej obecnie rząd skapitulował przed Niemcami i 
dopełnić rozumna, dobrowolna cenzura dzienni- ' zniósł rozporządzenia językowe —  tem samem 
karska. Tym czasem , jak słychać, tutejsze pogrzebałby oały parlamentaryzm, bo przez to 
dzienniki, na razie za kulisami, rozpoczęły każdej mniejszośoi dałby do ręki broń, za po- 
wielką akcyę, aby obalić decyzyą prezydenta mocą której mogłaby ona dopuszczać się 
Fuchsa, chociażby za pomocą solidarnego strej- gwałtów.
ku sprawozdawców parlamentarnych. j Po mowie p. Kramarza odpowiedział pre-

Sąd cieszyński imieniem adwokata dra zydent F  u c h s na zapytanie p. Milewskiego 
Rabenleohnera, byłego obrońcy ks, Stojałow- i rzekł, że wobeo oświadczenia złożonego przez 
skiego, obłożył aresztem trzecią część dyet frakcye mniejszości na konferencji prezesów 
tego posła. Pretensya wymienionego adwokata klubów nie jest w  możnośoi złożyć programu 
wynosi około 50 zł. W  parlamencie austrya- prao parlamentarnych tak, jak zaproponował p. 
ckim egzekucya, nałożona na dyety poselskie, i Milewski.
wydarzała się dotąd dośó rzadko. Przed kilku- Przed końcem posiedzenia zażądał p.
nastu laty obłożono aresztem dyety młodocze- W o lff głosu w  sprawie osobistej i przeprosił p. 
skiego posła hr. Lazańskiego, który jednak Daszyńskiego za obrazę, wyrządzoną mu na 
niebawem potem odziedziczył w ielki majorat poozątku posiedzenia. P. W o lff nie zrozumiał 
po stryju. bowiem wykrzykniku p. Daszyńskiego, a są-

 ̂ dząo, że jest on skierowany jprzeoiw SohOne-
f , a d a  O S f l S t W c i ,  rerowi rzekł do p. Daszyńskiego: „Jesteś pan

”  '  polskim gałganem, łotrem, skraohowanym szla-
( Telegram Przeglądu.) , chcicem, oszukujesz robotników a dyety oho-

Wiedeń 8 czerwca. Wczorajsze posiedzenie ! wasz do kieszeni*. Owoż p. W o lff usprawiedli- 
skońozyło się o godzinie 7 wieczorem. Przema- * w iał się tępym słuohem i przeprosił p. Daszyń- 
w iali na niem w  debaoie językowej p. W olff, skiego

rów wobec państwa >■— fałsz, którego nikt nie pro­
stuje. Słyszeliśmy powodzenia wyznawców zasad 
liberalnych, że takie objawy są jak choroba ząbko­
wania u dzieci, trzeba ją przebyć, zanim dorośnie­
my do pełni życia konstytucyjnego. Okres ząbkowa­
nia trwa zbyt długo; choroba dziecinna, czy propa­
ganda przewrotu społecznego w kraju, czy niena­
wiści rasowych w monarchii, czy obutrukcyi w par­
lamencie, przechodzi w chorobę chroniczną i orga­
niczną, przyzwyczajenie w nałóg, przykład szerzy 
się naśladownictwem. Dach publiczny upada, po­
ziom cywilizacyjny się obniża; wobec krzykactwa 
milczą w parlamencie mówcy, wobec wiecowych agi­
tatorów przerywa się i utrudnia praca organiczna 
w celach dobrobytu oraz oświaty ludowej w kraju. 
Dochodzimy do tego, że już się nikt niczemu nie 
dziwi, nie gorszy, przeciw niczemu nie protestuje.

słoweński poseł ks. Zitnik i dr. Kramarz. 
W o lff na poozątku swej mowy wskazywał,

P.
że

W  końcu ku ogólnemu zdumieniu zapo­
wiedział prezydent Faohs, że następne, posie-

przedłożona przez p. Sohonerera petycya, po- dzenie odbędzie się nie dzisiaj, .lecz dopiero we 
chodząca od 2183 gmin, a zaopatrzona 51674 j wtorek 14 czerwca, 
podpisami, jest najlepszym dowodem, jak w iel- j _ * * »
kiem jest oburzenie ludnośoi niemieckiej z po- Okoliczność, źe dziś nie zarządzono po­
wodu rozporządzeń językowych. Następnie u- siedzenia, jakkolwiek hr. Thun zapowiedział na 
derza p. W o lff na antysemitów, zarzuoa im, że niem swą odpowiedź na interpelację w sprawie 
zawsze działali na szkodę Niemoów, a Niem- rozwiązania rady miejskiej w Gracu, daje po-

Wiedeński korespondent N. Reformy} a jest 
nim, jak wiadomo poseł August Sokołowski, 
powiada, że szkoda wielka, iż p. prezydent 
Fuohs zakazał notowania wykrzykników w pro- 
tokołaoh stenografioznyoh, bo przyszły histo­
ryk miałby w  tych wykrzyknikach urzędowe 
dowody, jak niaokrzesanym i nisdowcipnym 
jest naród niemiecki.

Dla ożywienia apatycznej Izby, wpadli Niem- 
cy —  pisze pan Sokołowski —  na pomysł taki: 
zorganizowali pomiędzy , posłami z swego obozu i

że co chwila ktoś

K r o n i k a .
go dostarczyć może, byle tylko ogromem zao­
fiarowania cenę obniżyć. Zazwyczaj udaje mu i 
się to właśnie wskutek złego gatunku termi' 
nowego towaru, który kupujący dopiero po Lwów 8 czerwca,
zmięszaniu z najcelniejszym gatunkiem do k on - j Wiadomości urzędowe. Cesarz zatwierdził 
sumeyi użyó m oże; zdarza się jednak i to, że j wybór Adama hr. Gołuchowsfeiego na prezesa Rady 
silny syndykat zwyżkowoów żąda rzeozywistej powiatowej w Husiatynie, —  Starszemu komisarzo- 
dostawy całego zaofiarowanego zboża, a wtedy , wi powiatowemu Leonowi Ricciemu powierzono kie- 
baissier zakupuje towar, gdzie tylko znaleźć go - rownictwo starostwa w Suaremmieście. —  Komisarz
może i następuje gwałtowna zwyżka równie powiatowy Romuald Btenisław Noel powołany zo- 
społeoznie szkodliwa, jak deprecyaoya cen. I do słuśby w Ministerstwie spraw wewnętrznych.

galeryą klakę w ten sposób, 
przerywa mówcy wykrzyknikiem (Zwischenruf), a | skomplikowanej techniki, nigdy nie można 
otaczający biją mu brawa. Takie nawiasowe wy- j rozróżnić interesów, dążących do rzeczywistego 
krzykniki zdarzają się w każdym parlamencie, na j wykonania, będących pożyteczną asekuracyą

O zwyżce lub zniżce rozstrzyga więc nie j Konkursa rozpisują: Rada szkolaa krajowa 
ilośó rzeczywistej produkcyi, ale kierunek spe ; Lwowie na posadę nauczyciela głównego w se-
kulacyi takiego handlarza, który rozporządza minaryum nauczy cielskiem męskiem w Tarnopolu, 
większym kapitałem. Referent objaśnił te ■ Pobory: płaca 1000 z łr . dodatek antywalny we-
gwałtowne osoylaoye cen lioznymi przykładami j dług IX  klasy rangi i kwmkwenia po 200 złr.
i  wykazał, że takie ciągłe drganie oeduły ' Tem in do 20 bm, —  Starostwo lwowskie na po- 
giełdowej jest zarówno dla rolnika, jak dla - 3ady : prowadzącego metryki izraelickie w Winni-
drobnego przemysłowca i kupca szkodliwe j kack, oraz zastępców prowadzących takie metryki
a gwałtowne wyskoki spekulaoyi w  jednym w Uniesieniu, Jaryczowie nowym, Szczerou, Nawa- 
ozy drugim kierunku są wprost zabójcze Kon ■ *7* i Winnikach, z terminem do 30 bm. 
statując dalej, że z wyjątkiem tych gwałto- Slub. Piszą nam z U hrynow aD nia  2 b. m.
wnyoh skoków wogóle handel terminowy we j °dbył się w Uhrynowie ślub panny Maryi Scibor- 
wszystkioh przez siebie zagarniętych produ-! Rylskiej, córki ś. p. Władysława i Izy z kniaziów 
ktaoh, jakoteż zbożu (z wyjątkiem jęczmienia, Puzynów, z panem Władysławem Swieżawskim, sy- 
z tego handlu dla swych zbyt wybitnie indy uem Eustachego, jednego z najwybitniejszych oby- 
widualnych własności wykluczonego), kawie wateli Królestwa, Ślubu udzielił JE. książę biskup 
cukrze i t. d,, dąży do stałej depresyi cen s kniaź Puzyna, na ten dzień do Uhrynowa przybyły, 
poniżej kosztów produkcyi, wykazał referent, j Imponujący był widok szeregu kilkunastu czwórek, 
Że spowodowaną przez to taniość chleba musi którymi przy pięknej pogodzie orszak weselny udał 
społeczeństwo opłaeać ruiną rolnictwa i prze- do miejscowego kościoła. Na drodze wznosiły
mysłu, bo rolnictwo jest najlepszym odbiorcą bramy tryumfalno, tłumy zaś okolicznego ludu
i sojusznikiem przemysłu, ale tylko wtenczas, ? były rozrzewniającym dowodem przywiązania, jakie 
jeżeli jest prowadzone intenzywnie, oo wybry- j włościanie żywią dla uhrynowskiego dworu, 
k i gry  giełdowej uniemożliwiają. Ponieważ 1 P ° ceremonii ślubnej książę biskup przystąpił 
zaś w handlu terminowym z powodu bardzo do Mszy św., podczas której w rzewnych i podnio

słych słowach przemówił do młodej pary klęczącej 
u stóp ołtarza. Około godziny 2-giej przeszło 50 
osób zasiadło w pięknie przybranej sali do śniada

kaźdem zgromadzeniu i w miarę trafności lub do- ] innyoh realnych transakcyj, od prostej g ry  f n âi podczas którego przygrywała kapela wojskowa
wcipu, wywołują wesołość, lub wprawiają w kłopot 
mówcę. Ponieważ jednak humor, cięty dowcip i by­
strość nie każdemu są dane, przeto i owe wykrzy­
kniki nie zawsze osiągają celu zamierzonego. Do-

cami poozuli się dopiero w ostatnich ohwilacb. wód do najrozmaitszych domysłów. Mówią, że 
...TariA-ro J,r Raiłonifto-o. P. W o lff ubelewa nad rada państwa może się już więcej nie zbierze.rządów hr. Badeniego. P. „ . . . . . .
tem, źe naród niemiecki w Ausfcry i już przed Z  drugiej strony jednak utrzymują, źe dzisiej 
piętnastu laty nie dał się prowadzić przez ra- sze posiedzenie opuszczono dla tego, aby po- 
dykałów, gdyby to był uozynił, byłoby dziś i słom ze stanu duohownego dać możność udania 
o wiele lepiej. Dziś czescy robotnicy zaludniają ? się do swych parafii na jutrzejszą uroczystość 
fabryki niemieckie i nie tylko stwarzają Niem- j Bożego Ciała. Hr. Thun był wczoraj przed po- 
oom konkurenoyę, ale wynaradawiają ich. siedzeniem Izby  na audyenoyi u Cesarza, a

W  dalszym oięgu polemizuje p. "Wolff z podczas posiedzenia naradzał się kilkakrotnie 
wywodami młodoczecka p. Forsta, który wy- z prezydentem Fuohsem i z przywódoami 
raźnie uznał, że teraz chodzi o walkę Słowian - stronnictw. Koło polskie odbędzie dziś posie- 
z Niemcami- Obowiązkiem Niemoów stanąć do dzenie.
tej walki solidarnie i dopomódz do zwycięstwa. . ------— -----
Teraz już nie o drobnostki chodzi, ani o zmia- / j a Z ( l  g a l lC y j s k lC l l  „ S » k l ) łÓ W “ .
nę regulaminu, ani nawet o zniesienie rozpo­
rządzeń językowych, ale o rozstrzygająoy bój 
Niemoów ze Słowianami. „M y Niemcy — rzekł 
p. W o lff —  stoimy jak mur. Jesteśmy wielkim 
narodem kulturnym, nie zazdrośoimy wam te­
go ca posiadaoie, ale zostawoie nam nasze pra­
wo i nasze dobro “ .

W  dałbym  ciągu swej mowy polemizuje 
p. W o lff z duchowieństwem katoliokiem, ozyni 
mu przeróżne zarzuty, a między innymi, źe j

giełdowej, przeto oświadcza się referent za pułku. Długi szereg toastów zakończyło staro- 
zniesieniem handlu terminowego dla produ polskie „Kochajmy sięu, a wogóle uczta ta, bardzo
któw rolniozyoh wogóle, jak to zrobiła nowa wykwintna, odznaczała się ciepłem i serdecznością.

 ____     c-- — - ustawa giełdowa niemiecka Referent przed- Wieczorem wyjechali państwo młodzi dc rodowego
wcip, podobnie jak i poezya wymagają odrębnego f stawia obecny fsan tego dążenia w  różnych \ majątku Hołubią, odprowadzeni do granicy rosyj-
uzdolnienia. Dowodem na to powódź pism humory-j krajach Europy i w  Am eryce; w Austryi teren przez liczną konną banderyę uhr.ynowskich
stycznych, które wcale humoru nie mają i ratują jest już trochę przygotowany, pierwszy wiec

chłopów austryaokich w Wiedniu postawił ten 
postulat, powinniśmy więc i my informować
jak najszersze masy o szkodliwości gry  g ffł- , . . .......................
dowej, etyoznie i społecznie potępienia go- \1 swojski charakter, jaki jedynie wieś i miejsce ro­
dnej, a następnie „wspólnemi siłami wyoiąó dzinne nadają uroczystości weselnej. Nazajutrz liczne
ten pasożyt, który, wydzierając nam ziemię, &roja° przejechało granicę rosyjską i udało się do
toczy to, co z dóbr doczesnych mamy naj-S Pa âcu Dołhobyczowskiugo, gdzie dostojni rodzice
ś w i ę t s z e g o pana młodego podejmowak gości niezwykle go 

Oprócz dwóch wczoraj podanych w n io -1 Rinnie.
Oto oo pisze: jj sków p. Czecza dotycząoego hodowli bydła, f Ślub. W  sobotę dnia l i  go b. m., o godzinie

Sytuacya jest do najwyższego stopnia naprę- i hr. Reya w sprawie objęcia ageneyi aseku- 11 rano odbędzie aię w kościele OO Bernardynów
żona i lada chwila można się spodziewać katastrofy, raoyjnych przez rolnicze Towarzystwa okręgo- ślub panny Zofii Bałabanównej, córki p. Józefa,

się płaskiemi lub tłustemi ko iceptami. To samo 
można powiedzieć i o naszych obstrukcyoni3tach. 
Dowcipu nie dał im Pan Bóg, inteligencji mają 
mało, więc walczą grubiaństwem i bezczelnośoią, 
a rej wodzi przytem —  dość powiedzieć —  na wpół 
idyotyczny Glockner, rekonwalescent z domu obłą­
kanych.

W  dalszym jednak ciągu kreśli szanowny 
poseł bardzo smutny horoskop na przyszłość, j

włościan.
Dzień ten pozostawił tem milsze wszystkim 

wrażenie, źe dziś moda wprowadziwszy banalne 
śluby miejskie, zaciera coraz bardziej ten rzewny

W  niedzielę zjeohali do Rzeszowa dele­
gaci poszczególnych gniazd sokolich na zjazd 
doroczny Związku Towarzystw gimnastycznych. 
Na przedpołudniowem posiedzeniu plenarnem 
wioeprezes Związku dr. Czarnik przedstawił 
rozwój Towarzystw sokolich. Ożyw ił się tn 
bardzo w  ostatniem dziesięciolecia, gdy bowiem 
w r. 1887 było w Galioyi gniazd 14, obecnie 
jest ich 76. Rośnie też liczba członków, któ-

Czy ona przyjdzie w postaci §. 14, czy zupełnego j we. były jeszoze wnioski samoistne członków, emerytowanego starszego radzcy skarbowego i Ju-
absolutyzmu, tego przewidzieć niepodobna. Może być, I  t.ak dr. Jan H u p k a  postawił rezoluoyę, hi z Dunikowskich, z panem Zygmuntem Gozdawą 
źe przy końcu bieżącego roku doczekamy się nie- | aby wezwano Towarzystwa okręgowe, iżby Tyszkowskim. 
spodziewanych wypadków. Pogłoski o abdykacyi | z oszczędnościami nie szły za daleko i by te 
cesarza nie ustają, a z drugiej strony Litawy za- ’ oszczędności nie przenosiły 1/x lub '/r> fńndu- 
czynają się oswajać z myślą, źe ugoda węgierska szów, przeznaczonyok na cele podniesienia 
może być zawarta i z. rządem niekonstytucyjnym ’ rolnictwa. Mówoa dotknął także potrzeby oen- 
w Austryi. tralizaoyi handlu nawozami sztucznymi dla

»  *  *  | całego kraju, w końcu przedłożył .rezolucyę co
Koło, organ klubu cyklistów, zadaje sobie do opracowania memoryałn przez obydwa To-

DrUfli zjazd delegatów towarzystw katolicko- 
robotniezych odbędzie się w ostatnim tygodnia 
czerwca rb. w Krakowie.

Prezes Rady miejscowej Towarzystwa św. 
Wincentego zaprasza przewodniczących i członków 
konferencyi i innych iastytucyi towarzystwa, aby 
podobnie jak W r. z. zechcieli wziąć udział, w świą-

popiera możnych na szkodę ludu. Na prawioy ryeh liczy Związek po koniec roku ubiegłego j pytanje c’zy istnieją somnambuliczni cykliśoi i warzystwa rolnicze galicyjskie w  sprawie od- teeznych strojach, w nabożeństwie i uroczystej pro-
I 8251: uczniów 7200.   Wl8LSnVCll Rai tri- i . • * -I _ I i. _ f nowiołiifl 4walTł-nLATtTlninrllnTirw»li i Larlan-rmo r/ l-Am V W dziWl W kftt.Afl W.SK nhillfpowstaje oburzenie, wielu posłów opuszcza sa- 8251; uczniów jest 7200, —  własnych sal g i 

lę. W o lff w dalszym ciągu wylioza cały szereg 1 nm&stycznych 16, a trzy są w  budowie. Nowe 
księży, którzy rzekomo działają na szkodę j Towarzystwa organizują się w Kslwaryi, K ry-
Niemców i  zapowiada, ~ i i  n-o»yooy ZCiAmoy I ^icy, Muszynie, Radzifchowie, Rozwadowie i
p r z e j d ą  na protestantyzm. W  sposób karczemny j 8onoamoy. xialej wyaazuje aju« ..umaui,, 
napada p. W o lff na księcia biskupa Trydentu ,dzy  innymi, że ustanowiony został jednolity 
za to, że w liśoie pasterskim ostrzegł przed regulamin mundurowy W  roku ubiegłym na- 
ozytaniem Bozener Zeiłung i nazywa tego księ- j kładem Związku wydano podręczniki gimna-

J  ̂ , , i i. ________________' ofi7n7nQ ■ 4 Mnrjtioryn .. Fnrwnyfl1* Ueilftr&oia Kościoła rozbrykanym lub zwaryowanym 
kleohą. Niektórzy księża, a między nimi ks. 
Fiszer, zwraoają uwagę przewodniczącego p. 
Ferjanoioza na brutalne wyoieozki p. W olfla 
przeoiw osobom nieobeonym. —  W o lff wskazu­
jąc na ks. Fiszera, woła: „T o  nie poseł, ale
donosiciel*. —  W  końcu atakuje p. W o lff tak­
że ministra wojny i zapytuje ironicznie, ozy 
skargi wniesione w  sądzie krakowskim w  la- 
taoh 1891 i 1892 przeoiw niejakiemu K rieg- 
hammerowi o zwrot długów odnoszą się może 
do ministra wojny.

Niemcy —  zdaniem p. W o lff*  — zmusze­
ni są stopniować w  środkaoh obrony, z opozy- 
oyi zapędzono ich do obstrukoyi, istnieje je ­
dnak jeszcze trzeci stopień. Mówca przypomi­
na rewolucyę 1848-go roku. N ie należy zapo­
minać o tem, że wypadki z grudnia 1847 roku 
poprzedziły wypadki październikowe i że nie

styczne : A. Durskiego „Poręoze 
„Drążek0, dr. Tyszeokiego „Kółka* i A. i J. 
Durskich „ćw iczen ia wolne*. Organ Związku, 
Irzewodnik gimnastyczny, rozchodzi się w  prze­
szło ośmiu tysiącaoh egzemplarzy. Bilans Związ­
ku wykazuje w  dochodach i wydatkach kwotę 
5 894 zł.

Po posiedzeniu przedpołudniowem uczest­
nicy Zjazdu dali się fotografować w grupie, 
poozem odbył się na ich cześć obiad, wydany 
kosztem miasta Rzeszowa.

Popołudniu nastąpiły obrady. Oto ważniej­
sze uchwały : zjazd przyszłoroczny, ze w zg lę­
du na G a lic ję  wsohodmą, odbyć w Tarnopo­
lu; w miarę funduszów, po wyczerpaniu obec­
nych podręczników, rozpisywać konkursy na 
praoe z dziedziny gim nastyki; w  roku 1898 
pobierać od członków 10 koron wstępnego i 
jedną koronę wkładki; rooznioę zgonu Tada

t y l k o  w Wiedniu, ale i w  innyoh miastach S ńsza Kościuszki, t. j. dzień 15 ty  pażdzierni-
*  . . . ł i i _ •_______ iTT i_____l __ e Im. in zu a A  aa. vimrł'7.T7afrkQn i  w  m iP ftian inmemieckioh są słupy latarniane. W  końcu 

rzekł p. W o lff jeszcze raz, że dopóki istnieć 
będą rozporządzenia językowe, dopóty trwaó 
będzie walka na śmierć i życie. To jest akayo- 
mat, od którego Niem cy me odstąpią.

S łow en iec  ks. Z  i t  n i  k ubolewał, że na­
stały dziś takie ozaay, iż  studenci zaczynają 
już mięszaó się do polityki. Mówoa zaleca roz­
szerzenie autonomii i uwzględnienie history- 
oznyoh indywidualności i  skarży się na ucisk 
jaki znosić muszą Słoweńcy zarówno od N iem ­
ców jak i od Włochów. W  końca z oburze­
niem odpierał mówca paszkwile p. Wolffa na du­
chowieństwo katolickie.

Młodoozeoh p. K r a m a r z  wykazywał, że 
Czesi nie oheą nic innego, jak tylko tego, oo 
daje im § 19 ustaw zasadniczych, tj. równou­
prawnienia. Następnie polemizuje mówca z w y ­
wodami p. Pfersohego i z najwyższem oburza­
niem odpiera jego zarzut, jakoby ekscesy _w 
Pradze były rezultatem układów młodoczechów 
z hr. Badenim. N ie prawdą jest, jakoby Czesi 
podkopywali dualizm, właśnie Niem cy podko­
pują go a Czesi są jego obrońcami. Niemcy 
przez swą obstrukcję wydają Austryę na łaskę 
i niełaskę Węgrów. Walka przeoiw rozporzą­
dzeniom językowym  jest dla Niemoów tylko 
pozorem, osłaniającym zupełnie inne cele a 
słowa Wolffa, że rozprawa językowa stała się 
już nudną, dają bardzo wiele do myślenia. Na­
stępnie oświadcza mówoa, że uważa za swój 
obowiązek wziąć hr. Badeniego w obronę. N i­
komu —  rzekł p. Kramarz —  nie wyrządzili­
ście takiej maspra wiedli wośoi, jak Badeniemu 
(huozne oklaski z ław Młodoczechów, burzliwe 
zaprzeczenia z lew icy). Czy wiecie panowie, o 
co rozbił się Badem ? Oto nie roztawał się z 
myślą, że musi nas z wami sprowadzić razom, 
że musi rządzić z Niemcami i z Czechami 
pomimo, że już dawno zniknęły potrzebne do 
tego warunki. A  wiecie, dlaozego musieliśmy 
rokować z Badenim? Oto dlatego, ponieważ 
Badeni silnie był przekonany o konieczności 
niemieckiego oharałtteru wewnętrznej admini- 
straoyi —  na waszą korzyść. Badeni nie miał 
innej myśli, jak tę, by stworzyć większość z 
Czechów, Polaków i umiarkowanyoh Niemców. 
Całym jego politycznym błędem było to, źe 
poznawszy, iż  ta myśl nie da się zrealizować, 
mimo to trwał przy niej i większości, która się 
utworzyła, me uznawał tak, jak to było obo-

ka uznać za uroozystośó sokolą i w 
październiku święcić ją  corocznie we wszyst 
kich Towarzystwach na znak czci dla wodza 
w sukmanie, jako wzorowego obywatela, Spar- 
tanina w życiu i wiernego aż do grobu O j­
czyźnie syna; dla nauozyoieli gimnastyki urzą­
dzić kurs od 18-go lipca do 23 go sierpnia w 
Krakowie.

Prezesem Związku wybrany został dr. 
Antoni Dziędzielewioz, wioeprezesami pp. Tur­
ski i dr. Ksawery Fiszer, sekretarzem dr. E r­
nest Adam, skarbnikiem Narcyz Ulmer, gospo­
darzem i administratorem Przewodnika A lo jzy  
Wallek, chorążymi Krobicki i W allek ; reda­
ktorem Przewodnika dr., Fiszer, naczelnikiem 
związkowym A. Durski, jego zastępcami Ru- 
oińsfci z Krakowa i Świątkiewicz ze Stani­
sławowa.

odpowiada na to pytanie jak następuje: nawiania traktakowhandlowych i będąoycn z tem cesyi w dz.eń Bożego Ciała w aichikatedrze obok
Pewien młody, zagorzały cyklista, który około ] W związku tary f cłowyoh. Po dyskusyi, która się { członków Czytelni katolickiej i kongregacyi Ma- 

swego roweru nader starannie chodził i codziennie j tymi wnioskami wywiązała, przyjęto je | ryańskiej.
wieczorem dokładnie go oczyszczał, spostrzega rano, 5 wszystkie, i tylko pośrednictwo w sprowadza- | Njgrodn liter&CkS- Komisya literacka, usta- 
kiedy się do biura na rowerze wyoierai, źo ^  aad.negnyhh nostanowiono pozosta- nowiona w myśl aktu fundacyjnego Franciszka
jest mniej lub więcej zanieczyszczony. Wprawiło go j^k dotąd Towarzystwom okręgowym. 5 "  
to w przekonanie, źe służący używa jego roweru do Następnie p. W  ład. Ż e l e ń s k i  poruszył
jakichś nocnych wycieczek. Nie mówiąc mu nic, j HP^uwę wymiaru podatku osobisto-doohodowego. 
czuwa właściciel roweru przez całą noc, by odkryć J Mówoa opowiedział, źe z  powodu tego podatku 
jeźdźca, lecz nikt się nie zjawił, a maszyna stała j rolnicy narażeni są obecnie na szykany, podobno
czyściutka, jak z wieczora. Następnej nocy każe 
czuwać służącemu, nakazując mu, by go zbudził, 
skoroby się ktoś dobierał do maszyny. Wnet po 
północy widzi służący, źe jego chlebodawca w ko­
larskim stroju zbliża się do maszyny, próbuje pneu­
matyki, wyciera według swego zwyczaju chusteczką 
kierownicę i rąc*ki, otwiera bramę i nie zamknąwszy 
jej, siada na rower i jedzie. Teraz zamknął służący 
bramę i położył się spać. Po jakich dwu godzi­
nach został obudzony silnem pukaniem swego, ró­
wnież obudzonego paua. Pokazało się tedy, że ów 
cyklista, znalazłszy bramę otwartą, stawiał maszynę 
na 8woja miejsce i w dalszym śnie rozbierał się i 
kładł się do łóżka, nie wiedząc nic o tem, w tym

nawet dyrekoya skarbu poleoiła inspektorom 
powiatowym, ażeby fasye rolników jak najwy-

Kochmana dla literatów poiskicli, odbym wczoraj 
w gmachu sejmowym posiedzenie pod przewo­
dnictwem członka Wydziału krajowego dra Józefa 
Wereszczyńskiego. W  obradach wzięli udział człon­
kowie komisyi: Dr. Benedykt Dybowski, dr. Ludwik 
Kubala, Władysław Łosiński, dr. Antoni Małecki, 
dr. Bronisław Radziszewski, dr. Tadeusz Wojcie-

żej podnosili Wobeo tego należałoby uchwalić chowski i dr. Władysław Zajączkowski, oraz kura- 
rezoluoyę. aby komitet ozuwał nad w yoaierza- | tor fundacyi dr. Gustaw Roszkowski. Komisya 
niem podatku osobisto-doohodowego dla roiai-S większością głosów przyznała pierwszą nagrodę 
ków, ą w razie, gdyby się działy nadużycia w w kwocie lOOu zlr. dr. Franciszkowi Piekosiuskit.- 
tęj mierze, ażeby poczynił odpowiednie kroki ‘ mu za jego wydawnictwa źródłowe w zakresie dzie­
wo Lw ow ie oraz w  Wiedniu. jow polskich. Drugą nagrodę w kwocie 500 złr.

Wioeprezes hr. W  o d z i o k i Antoni pod- przyznała Janowi Świątkowi za dzieło pod tytułem: 
niósł także, iż dziwne krążą wieści o wymiarze „Lud nadrabski*. 
podatku dla roln ików ; już odrazu stawia się- j  ,, ■ . , , , - Eaerga komitatu centralnego przadwybor-
podatkująoegc jako oskarżonego, bo mu się z Czeflo dla Galicyi wschodniej. Wiadomo, że pod 
gory nie_ wierzy. Poda tku jący , pndpisująo fa- Wpjywem nawoływań prasy obudził się wreszcie ze

JŁi., w uj-uj. syę, oświadcza, iż czyni to sumiennie alo to Bnu komitet centralny przedwyborczy dla Galicyi 
zaś wypadku, zastawszy zamkniętą bramę obudził j zapewnienie obywatelskie dogadza tylko wtedy 1 WHCkodniej i zwalał na 6 bm. zebranie delegatów 
się ze snu. O podobnych wypadkach jeżdżących j władzom skarbowym, gdy odpowiada zapatry- komitetów powiatowych do Sanoka calem naradze-
lunatyków przybyło więcej wiadomości z całej An- j waniom tych władz, a nie wtedy, gdy odpo- 
glii. Jednemu zdarzyło się, iż jadać nad brzegiem , wiada prawdzie. Gdyby fasya mówcy została 

miesiącu B p0(.0kU; pośliznął się z kołem i wpadł do wody,; uznaną za niezgodną z prawdą, wówczas mu- 
1 wszvst- wskutek czego naturalnie zaraz się obudził. Leade* j siałby on złożyć swe urzędy obywatelskie, bo 

rzy G. P. Millsa zapewniają, źe tenże wśród jednej S byłby posądzony o chęć oszukania skarbu pań- 
z swoich jazd rekordowych, mianowicie z Land’s ’ stwa. Od dwóch lat me można mo wio o podat- 
Eud do John c’Groats, znaczną część nocy jechał j osobisto-doohodowym u rolników, a wiele 
w śnie somnambulicznym 1 właśnie wówczas jechał tajemnic o tem, skąd roinioy czerpią środki u-

nia się nad wyborem z piątej kuryi w okręgu sa 
nockim. Zaproszenie na to zgromadzenie rozesłał 
komitet centralny i dokonał tej operacyi w sposób 
czysto biurokratyczny, jak gdyby był pierwszą le­
pszą instytucją rządową, bo np, porozsyłał zapro­
szenia do osób, o których cały kraj wie, że już po­
umierały i tak między innymi zaprosił śp. Feliksa

śnie somnambulicznym 1 właśnie wówczas jechał <*|«uuuo o tem, saąu rormoy czerpią sroum u- Gniewosza, jednego z tych mężów, którego zgon 
nadzwyczajnem tempie. Nieszczęśliwych wypad- trzymania, m ogłyby opowiedzieć •Jhs,yfcuoye cały kraj opłakiwał, więo o którego śmierci mógł 

ków przy takich jazdach w ogóle nie było. kredytowe. W konou mówos. oświadczył się za • ■ • < ■
taką zmianą wniosku p. Żeleńskiego, aby on

Co 1 o czem piszą.

Towarzystwo rolnicze krakowskiej
W  uzupełnieniu wczorajszego sprawozda- mawiali jeszcze pp. Czecz, Jordan, hr. W i. My- 

nia z odbytego w  poniedziałek w  Krakowie ‘ eielski i z/eleński, poczem uohwalono, aby ko- 
zgromadzenia Towarzystwa rolniozego, podaje- mifcet odniósł się do krajowej komisyi rekurso-

Czas zwraca na to uwagę, że siła przy­
zwyczajenia odgrywa wielką rolę w  psycholo­
g ii zarówno jednostek, jak i całyoh społe­
czeństw. Przyzwyczajam y się do pracowitośoi 
tak samo, jak i do próżnowania; przyzwycza­
jam y się do ogłady towarzyskiej, jak i do burd 
1 obelg. W ięc skoro tak przyzwyczajamy się 
do rzeczy dobrych, jak i złyoh, to nasuwa się 
pytanie, w  jakim kierunku działa dzisiaj siła 
przyzwyczajenia na wychowanie społeczeństwa. 
I  na to Czas daje taką odpowiedź:

Od kilku dni obraduje znów w Wiedniu Ra­
da państwa — dziś jutro nastąpić może burza, jak 
ta, która poprzedziła upadek gabinetu hr. Badenie- 
go. Nie poprzedziły jej grzmoty i błyskawice —  alo 
rzęsisty deszcz grubiańskich obelg i karczemnych 
swatów. To .nic —  czytamy w korespondeneyach 
wiedeńskich do liberalnego dziennika krajowego —  
do tego już wszyscy nawykli i nikt sobie z tego 
nic nie robi. Gdyby tylko zbliżyć się więcej kn 
lewicy, wszystko wróci w normalną kolej. Niedawno 
słyszano, jak z trybuny parlamentarnej zapowiadano 
z radością bliskie zatonięcie okrętu —  a wciąganie 
obraźliwe korony w dyskusyę powtórzyło się świe­
żo. To nic —  mówią znów optymiści —  byle zwią­
zek prawicy przestał stawiać opór. Przykład idzie 
z góry od parlamentu, przyzwyczajenie budzi na­
śladownictwo. Wiec przeto ruski we Lwowie o kil­
ku tysiącach ludu, kończy się bójką. To nic, to 
tylko ścieranie się stronnictw. Nie dość wieców; na

my dziś jeszcze kilka szczegółów, a przede- 
wszystkiem streszczenie fachowego referatu 
pre f. d-ra Antoniego G órskiego: „O  termino­
wym handlu zbożem.* ,

Referent wykazał, że dzisiaj nietylko rze­
czywiste zaofiarowanie, ale także towar bez 
żadnego pokryoia na targ rzuoony oddziaływa 
na oenę zboża. Taka sztuczna podaż i sztuozny 
popyt, transakoye in bianco są następstwem 0- 
sobnej formy handlu na giełdzie, który nosi 
nazwę terminowego, a tem wybitnie od zw y­
czajnego kontraktu na późniejszą dostawę się 
odróżnia, źe w ostatnim, wypadku towar jest 
kupiony według próbki, w  dowolnej ilości, z 
dowolnym terminem dostawy, w  handlu termi­
nowym zaś wszystkie punkta, z wyjątkiem  ilo- 
śoi sprzedanych jednostak i ceny, oznaczają sa­
me zwyczaje giełdowe. Giełda usuwa więc z 
towaru na rynku terminowym wszystkie jego 
indywidualne cechy i jastępuje je  pewnym ty ­
pem, a ozyni to z tej przyczyny, że zależy jej 
na uohyleniu tego wszystkiego, 00 mogłoby 
krępować wielkość obrótu, a indywidualne, ozy 
gatunkowe cechy są właśnie takiem ogranicze­
niem obrotu, będącego dla kół handlowych źy- 
ciodajnem bożyszczem, Tak np, pszenicy ba- 
natki istnieje wielka, ale ograniczona ilość ; 
pszenicy zaś odpowiadającej giełdowemu typo­
wi, to jest pszenioy suchej ostatniego zbioru, 
o niskiej wadze i stosunkowo wielkiem zanie­
czyszczeniu, eą na świacie niezmierne ilośoi i 
dlatego łatwo je  na żądanie z wszystkioh za­
kątków świata sprowadzić. A le  spekulujący na 
zniżkę cen liozy zawsze na to, że od niego 
rzeozywistej dostawy nie zażądają, tylko trans- 
akoya skończy się na aapłaceniu róin ioy cen, 
a więc ofiaruje towaru dziesięókroó więcej, n iż i

wej dla podatku osobisto dochodowego i docoa 
gał się dokładnego badania zarekurowanych 
wymiarów podatkowych.

Na tem skończyły się obrady, poozem od­
był się wspólny obiad w  sali hotelu Siakiego. 
Obok prezesa dr. Franoiska Mycielskiego za­
siedli delegaci galicyjskiego Towarzystwa go ­
spodarczego we Lw ow ie p. wiceprezes prof. 
P iłat oraz bar. Brunieki; w obiadzie wzięło 
też udział grono włościan z posłem Franoi- 
szkiem Wójcikiem. Pierwszy toast wzniósł 
prezes hr. Myoielski Franoiszek na powodzenie 
i  rozwój Towarzystwa, następnie hrabia Po­
tocki Andrzej toastował na cześć lwowskich 
gości. P  Czeoz wniósł zdrowie prezesa hr. My- 
oielskiego; prof. Piłat wzn"ósł toast, wzywają­
cy do solidarności rolników, w  szozególnośoi 
solidarności obu Towarzystw rolsiozych w kra­
ju. P . Midowioz wniósł toast na oześó wło- 
śoiaństwa, poseł W ójcik na rzecz solidarności 
wszystkich stanów. Po obiedzie zebrani zw ie­
dzili pole studyum rolniozego.

Z izby sądowej.
Lwów 8 czerwca.

( Trzy i  trzej)
Na podstawie werdyktu sędziów przysię- 

głyoh, trybunał skazał Maryę Młotek na dwa 
lata ciężkiego więzienia, stróża kamienioznego 
Eliasza Ilkowa, który ukrywał skradzione przez 
Maryę pieniądze, na trzy lata oiężkiego w ię­
zienia, czterej zaś inni oskarżeni, pomiędzy 
niemi adonis Maryi, Aleksander Hess, zostali 
uwolnieni.

wiedzieć nawet komitet centralny. Natomiast nis 
pozapiaszał wielu ludzi żyjących i czynnych, a ma­
jących znaczenie w powiecie i tak np. zwoływał 
zgromadzenie do sali rady powiatowej a nie zapro­
sił marszałka tejże rady p. Truskolaskiego; dopiero 
potem spostrzeżono omyłkę i tx  post wysłano do 
niego zaproszenie. Oczywiście w takich warunkach 
na kilkadziesiąt rozesłanych listów zapraszających 
zaledwie połowa dostała się do ludzi rzeczywiście 
istniejących a z tej połowy zaledwie kilku przy­
było. Po naradzie krótkiej okazało się, że wszystko 
jest spóźnione, że zaledwie 9 dni do wyborów, że 
prawybory już niemal w połowie są przeprowadzo­
ne, więc rozjechano się, nie uchwaliwszy nic zgoła 
i tak skończyła się mizerna działalność tej instytu- 
cyi, która mogła i powinnaby była oddać krajowi 
wielkie usługi, a która mu żadnych nie oddaje.

Trsgedya w koszarach iandarmeryi. WŹo-
łyni miasteczku, komendant miejscowego posterunku 
żaudarmeryi, Nemeck, człowiek wobec swych pod­
władnych bardzo surowy, zastrzelił powiatowego 
wachmistrza żaudarmeryi, Kowalskiego z Łańcuta, 
ponieważ Kowalski przyjechał do Żołyni na inspek- 
kcyę i mógł się o Nemecku dowiedzieć wielu nie­
dobrych rzeczy, Gdy Kowalski padł trupem, Nemeck 
drugim wystrzałem odebrał sobie życie.

Za burzenia w Jarosławiu. W  poniedziałek
w południe odbyła się obdukeya zwłok Michała 
Wójcika. Sekcya wykazała, że Wójcik umarł wsku­
tek uduszenia przez powieszenie. Pogrzeb odbył się 
zupełnie cicho wczoraj rano. Ludność powoli się 
uspokaja. Po mieście przeciągają silne patrole woj­
skowe, przed ratuszem trzyma straż 30 żołnierzy. 
Prezydyum magistratu jest w permaneneyi w gma­
chu ratuszowym; pobyt tam niezmiernie przykry, 
bo okna powybijane, brak stołów i krzeseł, nie mó­
wiąc już o sprzętach, na których można by się 
przespać. Jest jednak nadzieja, że za kilki dni spo­
kój powróci zupełny. Ogółem aresztowano 24 osób. 
W szpitalu leczy się jeden żandarm i jeden poli­
cjant; lżej ranni są czterej policyanci. Burmistrz 
miasta dr. Dietzius wydał zakaz gromadzenia się 
w rynku i na sąsiednich ulicach i nakazał zamykać
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szynki o godz. 8 wieczór, a restauracje i kawiarnie
0 godz. 11.

Sprawozdawca Kuryera Lwowskiego tak tłu­
maczy przyczynę rozruchów jarosławskich: „W ój­
cika uwięził na własną rękę, bez wiedzy kupca 
Klecana, znienawidzony w całem mieście wachmistrz 
policyi Markowski, który przed kilkunastu laty za 
zupełnie analogiczne obwieszenie się aresztanta w 
więzieniu miejskiem stanął przed kratkami sądowemi ,
1 został.... uwolniony. Markowski służy już 25 la t , 
w policyi jarosławskiej i tyleż lat pięśó i noga mają j 
być argumentem, przekonywującym więźniów jaro-, 
sławskich o ich winie. Opowiadają o 4 wypadkach 
śmierci w aresztach miejskich. Takie jest w całem 
mieście, nie wyłączając inteligencji, przekonanie j 
wszystkich. Dzielnie Markowskiemu w tern rzemiośle 
ma dopomagać kapral policyi miejskiej Kamiński. 
Przeciw nim zwrócił się animusz rozgoryczonych 
tłumów. "Ukryto ich w gmachu ratuszowym. Sprawę 
wyjaśni śledztwo sądowe, które prowadzi z całą 
sumiennością sędzia Ziemiański".

Panna Salomea Kruszelniela wystąpi na 
koncertach: dnia 12 b. m. w Brzeźanach, 19 b. m. 
w Stryju, 21 b. m. we Lwowie, a 23 b. m. w 
Kołomyi.

ŃieporOiumienie. Duchowieństwo ruskie od­
bywa już od kilku tygodni dekanalne soborczyki, 
na których uchwala wszędzie, iż „wszelkie pisma 
władz rządowych, adresowane do ruskich urzędów 
parafialnych, albo do księży w innym, aniżeli ru­
skim języku, będą odsyłali nierozpieczętowane do 
urzędu dekanalnego w celu przesłania ich do Kon- 
systorza, jako przełożonej władzy księży i urzędów 
parafialnych". Takich uchwał pełno jest w każdym 
niemal numerze ruskich gazet. Przeciw tej akeyi 
ruskiego duchowieństwa nikt oczywiście nic mieć 
nie może i nie ma, i w ten sposób bardzo wyra­
źnie zaznaczają Polacy, iż umieją uszanować słu­
szne prawa Rusinów. Ale oto znajdujemy w Dile 
napaść na lubaczowskiego dziekana i proboszcza j 
z Nowej wsi i Cieszanowa, ks. Aleksandra Sembra- 
towicza, za to, źe kapłan ten, jako przewodniczący 
Rady szkolnej w Nowej-wsi zredagował jakiś ko­
munikat urzędowy, dotyczący spraw szkolnych, 
w języku polskim. D iło  powiada, że to wstyd, iż 
ruski dziekan urzęduje po polsku i że w ten spo­
sób uchwały duchowieństwa ruskiego na soborczy- 
kach, mogą stracić na swej doniosłości. Zapo­
mina chyba Diło, że na soborczykach chodzi o ję ­
zyk ruski w ruskich urzędach parafialnych, nie 
zaś w instytucjach, które nie są wyłącznie ruskie, 
jak np. właśnie szkoła lub Rada gminna, do której 
ks. Sembratowicz swe pismo wysłał.

Narady posłów żydowskich. Z powodu po­
wtarzających się W ciągu ostatnich dni w kilku 
miejscewośeiach Galicyi antysemickich rozruchów 
zeszli się wczoraj w Wiedniu żydowscy posłowie z 
Galicyi na naradę. Na wniosek posłów Rappaporta 
i Byka uchwalono w pierwszej linii zażądać po­
mocy od namiestnika hr. Pinińskiego, następnie j 
zwrócić się także do centralnego rządu, a dopiero : 
potem zastanowić się nad wniesieniem interpalacyi 
albo wniosku nagłego w Izbie. j

Roch wyborczy, z  Turzego nam piszą: U 
nas w powiecie staromiejskim już się rozpoczęły 
prawybory do wyboru posła do Rady państwa z 
Y  kuryi, a kandydatem partyi ruskiej, jest pan 
Romańczuk, pomimo, że wszystkie dzienniki głosiły, 
że pan Romańczuk nie będzie u nas kandydował. 
W  jaki sposób legalnie i bez wszelkich nadużyć 
prowadzi się agitacya za p. Romańczukiem, niech 
wykaże fakt następujący. —  Oto w gminie Turze 
odbyły się prawybory dnia 4 bm., a przy tych w y­
borach nie wybrano tutejszego proboszcza, ale co 
gorsze, źe wybrano jednego Polaka, a to p. Kazi­
mierza Bielańskiego. To też ks. Seweryn Jasienieki, 
proboszcz Turzego, rozjątrzony tern bezprawiem, 
rozpoczął gwałtowną agitacyę, a jako najodpowie­
dniejsze miejsce do przeprowadzenia takich agita- 
cyj, uważa on zawsze Dom Boży, cerkiew tutejszą; 
i tak jak niedawno jeszcze, bo na samo Boże Na­
rodzenie jedynym prsedmiotem nauki i kazania by­
ło miotanie kalumnii i potępienia na tych parafian, 
którzy wbrew woli jego wybrali innych do Rady 
gminnej a nie tych, których on sobie życzył; tak 
też i teraz uważał, że i to wielkie święto Zesłania 
Ducha św. najodpowiedniejszem będzie, do wynurze­
nia swej nienawiści do Polaków, a agitacyi za pa­
nem Romańczukiem. Zachodziła jednak jedna wielka 
przeszkoda w wygłoszeniu kazania przy Mszy świętej, 
poświęconego nie nauce słowa Bożego, ale agitacyi 

Romańczukiem, a to że na nabożeństwo

stronnictwo Kossutha o tendencye antidynastyczne, 
ten dopuszcza się oszczerstwa, gdyż koszutowcy 
pragną wprawdzie niezawisłości Węgier, ale z kon­
stytucyjnym królem na czele. Wreszcie sprawę po­
bicia ks. LepsenyiVgo odesłano do komisyi dla nie­
tykalności poselskiej

Z Kulikowa nam piszą: Mieliśmy tu dwie 
piękne uroczystości, które głęboko zapisały się 
w pamięci mieszkańców naszego miasteczka. Dnia 
26 maja obchodziliśmy stuletnią rocznicę urodzin 
Mickiewicza, i z przyjemnością skonstatować należy, 
że w uroczystości tej wzięły udział wszystkie stany 
i obie narodowości, tak Polacy jak i Rusini. W  3 
dni po tej patryotycznej uroczystości mieliśmy mi- 
sye 00. Jezuitów, które trwały aż do dnia 5 hm. 
Nastrój był podniosły i wzruszający. Czcigodny 
nasz kanonik, ks. Ludwik Bobik, zjednał dla miej­
scowości naszej znakomitych mówców i spowiedni­
ków; ludzie cisnęli się tłumnie do konfesjonałów, 
tak wieśniacy w siermięgach, jakoteż obywatelstwo 
z wsi przyległych. Obie te uroczystości, narodowa 
i religijna, dowodzą, źe ludność nasza hasłu „Bóg 
i Ojczyzna1' zawsze pozostaje wierna.

Bankructwa. W  Nowym Sączu zbankrutował 
Jakób Gross, właściciel hurtowego składu drzewa. 
Pasywa wynoszą 50.000 złr. Gross uciekł. W  Tar­
nowie zawiesił wypłaty skład sukna "Wigdora Fei- 
wla. Pasywa 100 600 złr.

Szaleniec. Z Hagi donoszą, że kapitan arty- 
leryi Bemer, powodowany zemstą, zastrzelił swoją 
żonę i cztery inne kobiety, które w chwili zama­
chu znajdowały się w domu. Policya uwięziła go, 
ale w tej chwili wypił sinek potasu i zaraz wyzio­
nął ducha,

Kłopoty kandydata. Znany satyryk, Alfred 
Capus, podaje w Figarze następującą scenę humo­
rystyczną na tle najnowszej kampanii wyborczej we 
Francyi. Rzecz dzieje się w domu jednego z kan­
dydatów. Biedak chodzi po pokoju i załamuje ręce. 
Z on a . Cóż tak rozpaczasz? —  On. Dobre mi py­
tanie! Jakbyś nie wiedziała, że do wyborów już 
tylko 24 godziny. —  Z o n a . Nic ci nie pozostaje, 
jak czekać wyniku. — On. Łatwo to powiedzieć. 
Wiem, co prawda, że moje obietnice sprawiły jak 
najlepsze wrażenie. Tylko boję się, czym nie za­
pomniał czego obiecać. Ty masz dobrą pamięć. Po­
wiedz mi, czy obiecałem im kolej miejscową, io któ­
rej koncesyę starają się od tak dawna. —  Ż on a . 
Obiecałeś, ale niestety, twój przeciwnik uczynił ta­
ką samą obietnicę. —  On. Szkaradny intrygant! 
A  czym obiecał zmniejszenie podatków ? —  Ź o na. 
Zobowiązałeś się solennie, że wyjednasz to u rzą­
du. —  On. Dobrze. Na tej obietnicy buduję wiel­
kie nadzieje. Ale czym obiecał wyjednać wprowa­
dzenie 8-godzinnego dnia pracy ? —  Ż o n a . Prze­
ciwnie, obiecałeś im nawet, że dzień roboczy będzie 
miał tylko cztery godziny - r  O n Wybornie! 
A  zwiększenie gaży nauczycieli ? —  Ż o n a . Obie­
całeś, że ją zwiększysz dwukrotnie. —  O n. Na mi­
łość Boską, bylebym nie zapomni? ł obiecać, że od­
łączę państwo od Kościoła ? — Ż o n a . Jokżebyś 
mógł tak ważną obietnicę pominąć. Pamiętam, obie­
całeś wszystko, co trzeba: i uszczęśliwienie ludu, 
i zmniejszenie podatków, i zwiększenie płacy, i za­
prowadzenie wolności, równości i braterstwa.,. Zro­
biłeś wszystko, co do ciebie należało; ale to naj­
gorsza, że twój kontrkandydat to samo obieeał, a 
nawet trochę więcej. —  On (z przygnębieniem). 
O ! polityka, to niewdzięczne rzemiosło!

Stan powietrza. T. o g. 8 rauo -f- 12, w poł. 
+  15 R. Bar. 768. Podnosi się. Pogoda niepewna. 

Fraszka,
„Gdy ci los srodze dopiecze,
Wszelki żywioł upokorzy,
Tern się pociesz, luby człecze,
Źe na Kubie—jeszcze gorzej".

Dowcipny „kńlendariyk".
—  Którego dziś mamy ?
—  Poczekaj, zobaczę w portmonetce. Zdaje się, 

że pierwszy był już bardzo dawno.

■Telegramy Przeglądu,rekcyi pp. Romana Dzieślewskiego, Hermana Feld 
steina i Karola Hirschmanna. «

I Dziękując z góry za łaskawe umieszczenie po- ]
| wyższego komunikatu, kreślimy się z poważaniem j Wojna hiszpsńsko-atlBrykańska.

Galicyjskie akcyjne Towarzystwo dla przedsię- J Londyn 8 ozerwoa. „Biuro Reutera" do-
biorstw elektrycznych, wodociągów i  kanalizacyi f nosi, że w bitwie z powstańcami w  pobliżu

— ----—  • Cayite, stracili Hiszpanie 150 ludzi. Jeneralny
i  ł t n » * S l t l i r a  1 < & 7 ł l l l s £ l  : gubernator wysp Filipińskich ogłosił odezwę,

‘  1 U I  f  I  9 A l U I \ ^ l i  1 w której przyznaje krajowoom bardzo donio-
Z teatru. Znana bajka o królu i cudownej ■ słe ustępstwa. Hiszpański pułk złożony z kra- 

szacie posłużyła Ludwikowi Fuldzie' za temat do iowoów, którym dowodził pułkownik Aqueina!do, 
napisania 4-aktowej baśni dramatycznej, p. t. „T a -1 krewny przywódsoy powstania, przeszedł na 

j lizman" wystawionej wczoraj przez grono artystów ' stronę powstańców. Wobec okrucieństw, jakich 
krakowskich na naszej scenie. Autor jej, berlińczyk, dopuszczają się powstańcy na Filipinach, za- 

[ znany jest u nas z jednego tylko dramatu „Raj bronił im podobno admirał Deyey przypuścić 
utracony", który przed paru laty grano —  ale i atak na Manillę i zagroził, że będzie de nich 
wśród rodaków swoich ni6 jest popularny, bo ma strzelał, jeżeliby się o to pokusili, 
mierny talent, a sadzić się chce na oryginalność. 1 Nowy Jork 8 czerwca. Dzienniki tutejsze
„Talizman" jest satyrą polityczną wymierzoną na f donoszą, że miasto Sant Jago zaatakowano tak- 
dworaków, i z tego powodu niezawodnie bardzoby ' 
się dziś w Europie podobał, gdyby nie to, że jest 
utworem słabym, niekonsekwentnym i licho zbudo­
wanym. Trupa krakowska wystaw ła go jednak 
z pietyzmem, zasługującym na wszelkie uznanie, bo 
pokazującym, źe dyrekeya teatru krakowskiego tak 
sumiennie a szczerze kocha sztukę, iż cokolwiek 
wystawia, to wystawia z możliwie największą sta­
rannością i dokładniością Zwłaszcza podnieść mu­
simy wszystkie zbiorowe sceny, bardzo dobrze wczo­
raj oddane. Wiadomo jak trudno rozruszyć kompar- 
sów, tworzących t. zw. tłum na scenie, jak trudno 
natchnąć ich inteligencją i dostroić każdego z nich 
do harmonijnej gry z całością. Owóż teatr krakow­
ski i to zagadnienie bardz' dobrze rozwiązał. Z ról 
wybitnych na podniesienie zasług je rola króla ode­
grana bardzo dobrze przez p. Kotarbińskiego, rola 
Omara odegrana doskonale przez p. Śliwickiego, 
i rola koszykarza z należytym humorem i sympa­
tycznym komizmem odegrana przez p. Przybyłowi­
cza. Bardzo zaś dobrze w maleńkich ale świetnie 
wykonanych partyach wystąpiły pani Morska i 
panna Pomian. Iks Ypsylon.

* Bibliote a dzieł wyborowych, najtańsze książ­
kowe wydawnictwo polskie rozpoczęło trzeci kwar­
tał istnienia. W  tomie 27-mym, rozpoczynającym 
trzeci kwartał, znajduje się dalszy ciąg pięknej po-

że od strony lądu i źe uszkodzono znacznie 
jego fortyfikaoye. Operacye lądowe prowadzi 
ezterotysięozny oddział amerykański, który w y­
lądował koło Punta Gabrera i 3000 powstań­
ców pod wodzą Garoio. Donoszą także, źe pan- 
oernik hiszpański „Infanta Maria Teresa" po­
dobno zatonął.

Madryt 8 czerwca. Gubernator Blanco do­
niósł, że lada chwili oozekiwaó należy bitwy 
koło Guantanamo, o kilka mil od Sant Jago i 
źe jenerałowie hiszpańsoy Linares i Lucpie ma­
ją podostatkiem s i ł , aby obronić to mia­
sto i uohronić Sant Jago od napadu ze stro­
ny lądu.

Nowy Jork 8 czerwca. Z  Cap Haitien do­
noszą, że prezydenta republiki San Domingo p. 
Henreaux zamordowano.

Zj San Francisco wyruszyła drnga ekspe- 
dyoya wojsk do Manilli.

Z  Tampy donoszą, że wszystkie skon­
centrowane tam wojska opuściły już obóz 
tamtejszy.

Z  Waszyngtonu donoszą, że prezydent 
Mao-Kinley, dowiedziawszy się o szlaohetnym 
postępku admirała Cery ery, który ofiarował 
gotowość bezzwłocznego wydania pojmanej za­
łogi zatopionego okrętu „Merrimao" za jeń- 
oów hiszpańskich i zabronił strzelać do nich, 
rzekł: „To  prawdziwie hiszpańska rycerskość,

wieści historycznej Bernatowicza p. t. „Pojata cór­
ka Lizdejki". W  tym kwartale pojawią się nadzwy­
czaj zajmująca publikacye jak „Pamiętniki Anny j Jeszcze ze dwa zwycięstwa, a będziemy mieli 
Potockiej", Junoszy „Na zgliszczach", „Wyprawa I pokój. Zachowanie się Ceryery świadczy o tem, 
Andreago balonem do bieguna" i inne. Pierwsze to- j że Hiszpanie uznają naszą przewagę". W ogóle 
my tego najtańszego i najbardziej rozpowszechnio­
nego w Polsce wydawnictwa, otrzymać można o- 
prawne lub broszurowane w administracyi „Biblio­
teki dzieł wyborowych", Lwów, plac Maryaeki 4.

Część ekonomiczna.

mówią, że Mao-Kinley pragnie rychłego pokoju.
Madryt 8 czerwca. Urzędowe depesze do- 

neszą, że przy enegdajszem ponownem bom­
bardowaniu portu Sant Jago, niektóre pooiski 
amerykańskie dosięgały okrętów hiszpańskioh. 
Hiszpanie stracili 8 ludzi zabityoh i 32 ran­
nych , między nimi 3 oficerów. Amerykanie 
dali przeszło 1500 strzałów. Uszkodzenia bate- 
ry i w  fortach Morro i Socapa są pod w zglę­
dem militarnym nieznaczne. Pociski nieprzy­
jacielskie uszkodziły jeden okręt hiszpański i

Repertuar teatru. Środa: „Ułuda", fragment 
dramatyczny w 3 aktach M Szukiewicza (nowość), 
„Z  dobrego serca", obrazek sceniczny w 1 akcie, 
napisał Lucyan Rydel. Czwartek : teatr zamknięty. 
Piątek : „Wieczór trzech króli", komedya w 5 aktach 
W. Szekspira (na dochód Tow. dziennikarzy). So­
bota „Szkoła plotek", komedya w 5 aktach Sheri- 
dana. Niedziela: „Harde dusze". Poniedziałek:
„Słowo honoru", sztuka w 4 aktach O. Hartlebena.

Wiedeń , 6 czerwca.
( Z ) Dziś ogłoszono urzędowy wykaz w ę­

gierskiego ministeryum rolnictwa o stanie za­
siewów na Węgrzeoh. Jest on dosyć pomyśl­
ny, mimo to jednak nie mógł wywołać prądu j koszary na brzegu. Amerykanie ponieśli również 
zwyżkowego na targu, gdyż zawikłania na po- l znaozne szkody.
lu wewnętrznej polityki w Austryi odbierają ) Waszyngon 8 czerwca. Admirał Sampson 
ochotę nawet najśmielszym spekulantom. Skut- i doniósł, że po trzygodzinnem bombardowaniu, 
kiem tego giełda popadła w  stan martwoty, i zmusił baterye w  Sant Jago do zaprzestania 
a kursa obniżyły się na całej linii. Tylko losy j ognia.
tureckie i akcye tytoniowe podniosły się i dziś ,i Nowy Jork 8 ozerwoa. Monitor „Monte - 
w  kursie dzięki ogromnej spekulacyi zwyżko- rey" ze statkiem węglowym „Brutus" opuścił 
wej w tych walorach, uprawianej przez p a ry -1 dziś San Francisoo i udał się na wody pod 
skich finansistów. —  W  Berlinie była dziś Manillą.
zniżka walorów kopalnianych, wywołana po- \ Hongkong 8 czerwca. Z  Manilli donoszą, 
głoską, że rząd zamierza zmusić zarządy k o - ; że w  obozie powstańców na wyspach Filip iń- 
palni do poczynienia bardzo kosztownych urzą- skioh panuje niezgoda i dzieją się rozmaite 
dzeń w  celu zmniejszenia niebezpieczeństwa gwałty.
eksplozyi gazów. Madryt 8 czerwca. Pewien oficer rosyj-

Ostatnie notowania: ski, nazwiskiem D en isk i, udał się do mini-
K redyty austr^SoSTO węgierskie 400 —, ! stra wojny z prośbą, ażeby mu pozwolił wziąó

udział w  kampanii na Kubie.Anglobanki 157 75, Uniony 296 —, Bankyarei- 
ny 269-50, Ltoderb&nki 227 50, Ludwiki 211‘75, 
Cfeemiowieokie 293-—, Elbetbale 262 75, Renta 
papierowa 101-95, srebrna 10185. austryaoka 
złota 12160, austr. renta wal. k or. 101-50. wę­
gierska słota 121-25. węgierska r.mfa wal, kor. 
99.15. dukat 5-65. 20 fihtsidwka i>54— , raarki 
11-77—, ruble 1-37*1,.

Ceny zboża- Wiedeń 6 czerwca. Pszenica
na czerwiec 12 40— 12 50

za p.
przychodzą także kolatorowie Polacy. Otóż ks. Se­
weryn Jasienieki potrafił temu zaradzić w ten spo- ? 
aóh, że na nieszporach wygłosił naukę o przealado- ' 
Waniach przez Polaków, i o potrzebie w j brania ta- | 
kiego posła, który by Rusinów bronił przed tom i j 
prześladowaniami, a takim posłem jest tylko pan 1 
Romańczuk. Kazanie rozpoczęło się przypomnieniem, 
że w tym roku obchodzą Rusini pięćdziesięcioletni 
jubileusz zniesienia pańszczyzny, i że on niedawno 
jeszcze temu tak gorąco Panu Bogu dziękował, źe 
Bóg uwolnił tutejszych włościan od tego gnębienia 
przez Polaków, a dziś znowu wybiera się Pola­
ka, chyba na to, żeby pańszczyznę przywrócono. Ale 
tutejsi ludzie jak byli, taksą ch ru n ia m i (takich 
to ołów używa ksiądz przy nauce słowa Bożego w 
domu Bożym), i za pieniądze wszystko zrobią, 
bo i przy tych wyborach rząd przekupił wójta i 
tych co są wybrani, żeby nie głosowali za p. Ro­
mańczukiem, bo rząd tak się boi Romańczuka, że 
dał 50.000 zł. na te wybory, żeby wybrać Polaka 
a nie Romańczuka, który tylko jeden potrafi bronić 
Rusinów od prześladowania Polaków i od przywró­
cenia pańszczyzny ; że p. Romańczuk musi być stra­
sznym dla rządu, kiedy aż 50.000 zł. daje na to, 
żeby go do Rady państwa nie wybrano. W  dalszym 
ciągu zagroził wyborcom, źe popełnią grzech śmier­
telny, jeżeli nie będą głosowali na Romańczuka, że 
nawet w godzinie śmierci, na łożu śmiertelnem 
grzech ten im odpuszczony nie będzie i żs nawet 
po śmierci ziemia święta ich nie przyjmie. Potem 
odebrał ks. Seweryn Jasienieki od tych wyborców 
ich świece, czem wykluczył ich z bractwa, świece ich 
złożył na ołtarzu, i rzekł, że jeżeli przy wyborach da-  ̂
dzą głos na kogo innego, a nie na Romańczuka, to te 
świece połamie przed tym ołtarzem, na którem sam 
Pan Bóg jest obecny, a ich wyklnie na zawsze. 
Otóż w taki to sposób, legalnie i bez nadużyć agi­
tuje się za ruskim kandydatem, a o takiej agitacyi 
pewnie D iło  ani wspomni, dodać zaś muszę i to, że 
to podburzające przemówienie ks. Seweryna Jesie­
ni ckiego takie wywołało rozdrażnienie pomiędzy tu­
tejszą ludnością, źe przed cerkwią mało nie przyszło 
do bijatyki.

Sprawa księdza Lepsenyi’cgo. Przed kilku 
dniami zanotowaliśmy skandaliczny fakt obicia W 
Budapeszcie posła do sejmu węgierskiego, księdza 
Lepsenyi’ego przez radykałów. Na onegdajszem po­
siedzeniu Sejmu sprawę tę poruszono, a dała ona 
powód do ożywionej dysknsyi i nowych napaści 
słownych na znieważonego posła. Ponieważ pobicie 
było aktem zemsty za to, że ks. Lepsenyi jako re­
daktor bardzo rozpowszechnionego katolicko ludo­
wego dziennika przyjął był jako dodatek do tego ] 
pisma artykuł, wystawiający w niekorzys,nem świe- J 
tle byłego dyktatora Węgier Kossutha, przeto ko- 
szutowcy wiedli rej w onegdajsaej dysknsyi. Jeden ' 
z nich, poseł Eótyós oświadczył, że kto posądza

Ślub p. Grzegorza Hnatyka z panną Maryą, 
córką śp. Eleonory i Włodzimierza Czemeryńskich, 
odbędzie się 11 czerwca br. w Nowemmieśeie.

Do najwspanialszych objaktów na wystawie 
w r o t u n d z i e  zaliczają wszyscy zwiedzający pa­
wilon zbudowany przez architekta Deczeya dla 
„Singer Manufacturing Co*. Wszystkie ozdoby te­
go pawilonu, a więc dywany, zasłony itd,, haftowa­
ne są maszynami Singera. Najwspanialsze pejzaże 
i artystycznie wykonane obrazki rodzajowe wszystko 
to haft maszynowy na najnowszej konstrukcyi ma­
szynach Singera wykonany. U wejścia do salonu 
widzimy dwie olbrzymie maszyny —  służą one do 
sporządzenia płyt słomianych izolacyjnych i do ro­
bót skórnych, dalej są maszyny do wszelkiej ro­
boty przemysłowej, do użytku domowego i do naj­
delikatniejszych robót artystycznych. Motor elektry­
czny wprawia to wszystko w ruch. Maszyny tej 
firmy są i u nas do nabycia w y ł ą c z n i e  w wła­
snym sklepie, Lwów, Sykstuska 6, gdzie dla ku­
pujących maszyny bezpłatna nauka haftu artysty­
cznego.

Galicyjskie f kc Towarzystwo dla przedsiębiorstw 
elektrycznych, wodociągów i kanalizacyi.

Lwów dnia 4 czerwca 1898.
Szanowna Redakcjo !

Mamy zaszczyt podać do wiadomości, co nastę­
puje z prośbą o umieszczenie w łamaoh Sza: pisma.

W  gmachu Banku hipotecznego ukonstytuowało 
się dzisiaj przedpołudniem: „Galicyjskie akcyjne
Towarzystwo dla przedsiębiorstw elektrycznych, wo­
dociągów i kanalizacyi". Towarzystwo emitowało na 
razie milion koron w akcyach po 400 koron każda. 
Do Rady zawiadowczej Towarzystwa wybrano pp. 
dr. Aleksandra Dworskiego, burmistrza miasta, po­
sła na Sejm Przemyśl, Romana Dzieślewskiego, pro­
fesora politechniki we Lwowie, Hermana Feldstei- 
na, sekretarza Banku hipotecznego we Lwowie, dr. 
Ryszarda Fellingera, dyrekt ma firmy Siemens & 
Halske w "Wiedniu, dr. Jakóba Fruchtmana, za­
stępcę dyrektora Banku hipotecznego we Lwowie, 
Karola Hirschmanna, inżyniera firmy Siemens i Hal­
ske we Lwowie, Jakóba Piepesa-Poratyńskiego, wi­
ceprezydenta Izby handlowej, posła do Rady pań­
stwa we Lwowie, dr. Alojzego Rybickiego, dyre­
ktora Banku hipotecznego we Lwowie, Franciszka 
Szczerbicfeiego, jeneralnego pełnomocnika dóbr hr. 
Romana Potockiego we Lwowie, Kazimierza Tchó- 
rznickiego, wiceprezydenta Banku hipotecznego we 
Lwowie, i upoważniono Radę zawiadowczą do obję­
cia stacyi elektrycznych, założonych przez Bank 
hipoteczny w Przemyślu, Jaśle i na dworcu kole­
jowym w Stanisławowie.

Rada nadzorcza ukonstytuowała się, wybiera­
jąc pp. Kazimierza Tchórznickiego prezydentem, dr. 
Alojzego Rybickiego wiceprezydentem, zaś do dy-

Madryt 8 czerwca. Z powodu, ża cenzu­
ra w urzędach telegraficznych na wyspach an- 
tylskich przepuszoza tylko*, rządowe telegramy 
do Europy, nie nadeszły tu żadne bliższe 
szczegóły o ostatniej bitwie pod Sant Jago.

Newy Jor< 8 ozerwoa. Do dziennika Jour­
nal donoszą, że po eałogodzinnej kanonadzie 
zb liżyły się okręty amerykańskie do wejśoia 

na jesień 9 60 — j do zatoki Sant Jago i zobaczyły okręt hi- 
9 68; żyto na jesień 7 45; owies na czer- szpański „Reina Mercedes", którego załoga 
wleo 7-50, na jesień 5 98—5 98; kukurudza na zajęta była wysadzeniem w powietrze zsgra- 
ozerwieo 5 50—5 52, lipieo-sierp;eń 5 55; rza- dzającysh wejście szczątków okrętu „Merri- 
pak na sierpień-wrzesień 12 65—12 75. mac". Pancernik „Oregon" rozpoczął strzelać

Wiedeń 7 czerwca. Pszenica na czerwiec do Hiszpanów i  widziano, że strzały te poro- 
1210— 1215, na jesień 93 9—9 52; żyto na b iły  spustoszenia na pokładzie „Reina Meroe- 
jesień 7’30—733 ; owies na ozarwiec 7 40 — ■ des" i  że kilku ludzi zginęło. Admirał Cervera 
745, na jesień 5 89—5 91 ; kurudza na lipieo- dał w końcu załodze rozkaz opuszczenia okrę 
sierpień 5’4 0 ; rzepak na si»rpień-wrzesień 12 '3 ),; tu. Wszystkie forty hiszpańskie leżą w gru- 
12 60. Spirytus 2110—2130. f zaoh. Wojsko hiszpańskie przypuściło atak do

§ Z targu na bydło. W iedeń 6-go czerw ca.1 oddziałów amerykańskich, w  chwili, gdy wy- 
Na dzisiejszy targ dowieziono wołów galicyjskich ! siadały na ląd. Hiszpanie zostali odparci, po- 
1032, węgierskich 32 0 i niemieckich 819, ra- ! czem Amerykanie wysadzili na ląd ciężkie 
zem 5051 sztuk. Płacono za w oły galicyjskie działa oblężnicze.
lichsze lekkie 31 do 33, dobre ciężkie 34 do 35, | W edle innej depeszy, bombardowanie 
osobliwe prima 36 do 37, wyjątkowo 38, za Sant Jago odbyło się wśród m gły i ulewnego 
buhaje i krowy 20 do 30—33 z ł . , wszystko j deszczu. Hiszpanie strzelali źle i stopniowo 
na wagę żywą.

Teodor Romaszkan, Wassergasse 23. 
Sprawozdanie banku rolniczego. Lwów 8 

czerwca 1898.
Tendencya słabsza trwa dalej, ceny też z ka­

żdym dniem wykazują dalszą zniżkę. Jedynie w spi­
rytusie usposobienie niezmienne

zmuszono wszystkie ich forty do milczenia. 
Wzmeoono pożary w fortaoh Castillo i Cata- 
lina, Żaden okręt amerykański nie został u- 
szkudzony, nie mają też Amerykanie ani je ­
dnego rannego.

Londyn 8 ozerwoa. Do Standarda donoszą 
z Waszyngtonu, że prezydent^ Mac K in ley  o-

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: trzymał od jenerała Milesa bardzo niekorzystne 
Pszenica gotowa 11'— do 11-50, żyto gotowe 8'50 sprawozdanie o stanie przygotowań wojennyoh 

j do 8.75, owies gotowy 8-40 do 8 80, jęczmień pa- ' w  Ameryce. Prezydent Mac Kinley zażądał 
stewny 7‘25 do 7-50, jęczmień browarniany 81— , przeto wyjaśnień od kierownika departamentu 
do 8'60, rzepak — •—  do — ‘00, lnianka 0.—  do , wojennego i polecił przep owadzie śledztwo 
0-— , groch pastewny 7'00 do 7 25, groch do go- ( celem zbadania na kogo spada wina. 
towania 8.—  do 9-— , wyka 6'50 do 7'— , bo- j Nowy York 8 czerwca. Z  Cap Haitien do-
bik 7’25 do 7-50, hreczka 9.75 do 10 50, kukurudza ' noszą , źe w poniedziałek o północy rozpoczęli 
nowa 0 00 do 0'00, kukurudza stara 5 60 do 5-80, Amerykanie na nowo bombardować Sant Jago 
chmiel nowy za 56 kl. 60'—  do 65-— , koniczyna i ie  sądzą tam, iż  Amerykanie połączyli się 
czerwona — *—  do — 1— , koniczyna biała — ’—  do z powstańcami.
— ■— , koniczyna szwedzka — -—  do — '— , tymotka --------------
— •—  do — ■— , spirytus paritas Tarnopol gotowy j Belfast 8 czerwca. Zajścia pomiędzy oran-
18-50 do 19-— , spirytus na termina 16.50 do iystam i (Anglikam i) a Irlandczykami powtó
17'— .

% Z targu zbożowego na Kieparzu.
Kraków 7 czerwca. 

Na dzisiejszym targu panowała co do pszenicy

rzy ły  się. Ciskano na siebie wzajemnie kamie­
niami, wyrywanym i z bruków, oegłami i drą­
gami. W iele osób skaleozono. Policya rozpró­
szyła eksoedentów, przyczepi również nie o-

tendeneya bardzo słaba, spowodowana nietyle zwięk- beszło się bez zranienia wielu z tłumu. Spokój 
szonem zaofiarowaniem, ile zupełnym brakiem chęci został przywrócony, leoz zachodzi obawa po- 
do kupna gdyż nawet ci, których konieczność zmu-' nownyoh rozruchów. Podozas ekscesów ulicznych 
sza do pokrycia swoich potrzeb, ociągają się z ku- j dwa wielkie domy restauracyjne zostały zdemo- 
pnem, tak, źe przez to samo obroty są minimalne, lowane, w licznych sklepach powybijano szyby.

A Bruksela 8 czerwca. Wczoraj zebrała się
tu międzynarodowa konfereneya celem ustale­
nia jednolitego postępowania przy popieraniu 
przemysłu cukrowego^ premiami wywozowemi

u Cl* ii. j CIO       ̂“ • 'J

a ceny obniżają się stopniowo. Zyto trochę łatwiej­
szy napotyka odbyt, lecz ceny z powodu dowozów 
żyta rosyjskiego obniżają się. W  jęczmieniu prawie 
nie było obrotów. Poiup na owies także znów tro­
chę osłabł, lecz z powodu małego zaofiarowania ce­
ny się trzymają.

Płacono: pszenicę białą 11.00— 11'80, czerwoną 
| 11.25— 12-00, żółtą 11-25— 12.00; żyto 9-25— 9.75, 
j jęczmień browarny 0.00— 0-00, na paszę 7'25— 8 00, 
owies 8‘00— 8-85 ; rzepak — •—  do — ’— , konicz 
czerwony — .—  do — .— , biały — .—  do — .—  zł. 
kukurudza 0.00— 0.00. Wszystko za 100 kilogram. 

' Bank galicyjski dla handlu i  przemysłu.

i  innymi sposobami. Udział w tej konferenoyi 
biorą reprezentanoi wszystkioh państw, upra­
wiających przemysł cukrowniczy, z wyjątkiem 
Stanów Zjednoczonych. Rząd waszyngtoński 
chciał wprawdzie wysłać swego delegata na 
konferencyę, ale tylko w tym celu, aby on po­
informował się dobrze o zamiarach państw eu­
ropejskich, obowiązku jednak zastosowania się 
do uchwał konferenoyi nie chcieli przyjąć A ­

merykanie. W  obeo tego, aby uniemożliwić tu­
ki udział w  konferenoyi delegatowi Stanów 
Zjednoczonych, które właśnie wysokiemi cłami 
podcięły wywóz cukru z Europy i dały powód 
do obeonej konferenoyi, postanowiono, że obra­
dy jej będą tajne.

Medyoian 8 czerwca. Wszystkie pułki sto­
jące załogą w  dolinie rzeki Padu, a osobliwie 
w  prowineyi bolońskiej, zaopatrzono w kosy, 
ażeby w razie potrzeby żołnierze mogli robić 
przy żniwach. Urządzono to tak, że potworzono 
kompanie z synów wieśniaczych, którzy w da­
nym razie robić będą w  polu, a inni żołnierze 
pełnić będą straż.

Wiesbaden 8 czerwca. Rosyjski minister 
spraw zagranicznych hr. Murawiew, który przy­
był tu na pogrzeb swej matki, odjeohał dziś 
z powrotem do Petersburga.

Konstantynopol 8 ozerwoa. Z  powodu za­
żaleń wniesionych przez Bułgaryę na waliego 
z Ueskuebu zarządził sułtan wysłanie komisyi, 
w której skład wchodzą reprezentanci m ini­
sterstw sprawiedliwości i spraw wewnętrznych, 
tudzież adjutant sułtański, która ma zbadać 
podniesione przeoiw temu waliemu zarzuty.
— — ■ — i ^ — — — — — —

HOTEL ŹORŻA
Lwów —  Plac Maryaeki.

Przyjechali dnia 8 czerwca. Adam hr. Skrzyń­
ski z Zagórzan. JE. W. hr. Kraus z Stanisławowa. 
Kazimierzowie Wierzchleyscy z Stawczan. Zygmunt 
Pajączkowski z Kołomyi. St. Kotarski z Brzeska. 
Bron. Rozwadowski z Tarnorudy. Dr. L. Wilson z 
Kopyczyniec, Emil Schntt z Jaworowa.

HOTEL EUROPEJSKI.
A L B E R T  S Z K O W R O N  

Lwów —  Plac Maryaeki.
Przyjechali dnia 8 czerwca. Ks. N. Pelc z 

Libuszy. Ks. H. Rysznerski z Kobylanki. K. Ritske 
z Zagórzan. D. Korkus z Wiednia. J. Napadjewicz 
z Drohobycza. W. Szymański z S chodnicy. Z. Ski- 
bniewski z Krakowa.

H O T E L  F R A N C U S K I
we Lwowie, plao Maryaeki

W  nowym zarządzie, zupełnie odnowiony 
(F, G. Proksch).

Przyjechali dnia 8 czerwca. P. Biliński z 
Tarnopola. Dr. Balińscy z Równego. Podpułkownik 
Igalfiy z Rawy ruskiej. L. Goldenweiserowie z Pa­
ryża, Wilhelm Tischler z Tyrolu. M. Szeibowa z 
finizdyczowa. P. Januszkiewicz z Komarna. Karol 
Beuermann z Budapesztu. Leon Podwiński, J. Zack, 
J. Hackel, R. Kohn i P. Buibaum z Wiednia. P. 
Tłuchowska z córką z Rosyi. Alfr. Steccy z Sro- 
dopolec. P. Rogerowie z Budapesztu.
— — — — — mmmmam— — mmmm

Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze teś 
ana sa nią na gi9bie żadnej odpowiedzialności.

winE iliE s llio i i m m
Tow. za liczko wo-liandl owe

dla popierania przemysłu gospodnio- 
szynkarskiego

zawiadamia, że od 1 czerwca b. r. rozpoczęło 
działalność swoją w  lokalu pod 1. 17 przy ulioy 
Sykstuskiej we Lw ow ie i źe z tym  dniem 
otworzyło własny skład i sprzedaż powszechnie

znanego słynnego piwa z pierwszego

browaru akcyjnego wBernie.
Ktokolw iek ze stron interesowanych (czło­

nek lub nieozłonek Towarzystwa) byłby zmu­
szony przez dostawoów lichego piwa do szyn- 
kowan a go pod groźbą zastanowienia dalszej 
dostawy tego piwa lub lodu, jak to obecnie 
się praktykuje, niechaj wprost uda się do na­
szego Towarzystwa, które każdem u be® r ó ­
ż n ic y  d o s ta r c z y  w dowolnej ilośoi piwa be­
czkowego lub butelkowego wybornego smaku 
i najlepszej jakości, tak leżaka jak i eksporto­
wego z powyższego browaru i zaopatrzy go 
w potrzebną ilość lodu.

D y r e k e y a .

Dr. H I !H O W I C Z
przeprowadził się na

■u.1. B r a i s r o w s k ą ,  3. © .  

Obrońca w  sprawaoh karnych

D r Eugeniusz siei ter
otworzył kanceUryę we Lwjwie przy ul. Szopena 1. 6. 

Adwokat krajowy

Dr. Emil Polturak
przeniósł kauoeiaryę z Ż iraw na do S t r y ja  

nlica Pańska dom p. Ettingera.

Rok zało ie iia 1858.
Dom bankowy i kantor wymiany 

pod firmą:

AUGUST SCHELLENBERG i SYN
Lwów, ul Karola Ludwika L i w  gmachu dy 

rekcyi galic, Tow. krsd, ziemskiego,

sprzedaje i kupuie krajow i jak i zagra­
niczne oraz 

Łosy  na sp ła ty  m iesięczne
pod jak najkorzystniejszymi warunkami.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja" pre- 
■waerata roesua *b. 1.70, s* prowineyi alr. 1,80.

L w ó w  8 czerwca. (Z Izby handlowej).
A k c y c  u  sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 20 

al. aa. k. 210.50 do 213 50 IKoUj Lwowsko-Ozera.-Jssrt 
po 200 zł, w. a. 291 00 do 294.00. Banku hrpotdcsnego £ 
200 d. -«c a. 390.— do 400.—, Akcyo g*rba-si w Ritsz< 
wis po 200 d . w, a. 200.— 210,—. Tow, indor- wi
gonów w Sanoku 257.— do 261 —.

JUwi y  -zastaw n e xa 100 xł.: Banku hipof.
5 proc lo*. w 40 lat a 10 proa. prem 110.50 do 111.2 
4 I pól proc, los. w 50 lat 100.40 do 101.10 l proc la 
w 60 lat 96.59 do 97'20, Benku kraj. 4 i pół proa. los. 
51 lat. 101.20 do 101.93, Banku kraj. 4 proc. los, w 57 b 
98.00 do 98.70, Tow. kred. gal. sieinskie 4 proo. (lamlayi 
97.63 do 98.33, 4 proc los w 41 i pół lataob 87 83 i 
98-50, 4 proc. los w 56 lat 96.50 do 97.20

O b l ig i  aa 100 ri.. Gal. fund. propinacyjuego 4 p- 
93'40—99.10, Bukowińskiego fund. propin. 6 proc. 102 2 
do — , Kom, Banku kraj 5 proc. (I I  emisyi) 102.50 d 
000'— Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentów 
pe 200 koron 97.50 do — —, Potyczki kraj. 6 proc, 102 C 
do.— .—. 4 proc. a 1893 r. 98.03 ao 98.70, 4 proo. po 2u 
koro* z 1898 roku 96.00 do 96,70.

M onety . Dukat cesarski 6.61 do 5.71. Napoleond- 
9.49 do 9.59, PóUmperyał 9.47 do 9.57. Rubel rosyja) 
papierowy 127'23 do 128-20. ICO ■arak niemieckich 58 1 
do 59.10

Odznaczona w r. 1894 honorową nagrodą o. k. Mi­
nisterstwa handlu

Lwiwska Fabryka Asfaltu

T E K T U R  do krycia dachów 
Szeligi-Lyszkiewlcza, Inżyniera 

L w ó w ,  nile* tw. Marcina Stu-

A s fa lto w ą  m asę  w gorącym stanie do izolowa­
nia murów fundamentowych, 

l e k t n r e  u lep szo n ą  o g n io t rw a łą  do kry­
cia dachów wysokich gatunków, rola 10 astrów 
□  nd2 s2r .u 8 il.l9 st.

A s fa lto w e  e la styczn e  p ły ty  ln o laey jn e . 
Ł a b  su fa lta w y  iw i s s a s r  tto k s a i s r w s s l l  

dachów tekturowych, aalasa i drzewa 
S a s ł a  an g lw lab ą , b s s w s d n a

Fabryka osrussa asfaltem najbardziej zawilgocone ściany 
w mieszkaniach. Niszczy gorącym asfaltem grzybek drzewny. • 

Fabryka wykonywa swoimi ludźmi pokrycia dachów- 
tekturowe oraa reparacye tychte. Długoletnią trwałość port 

Hf*
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P O W I E Ś Ć
przez

ID . G- JB
Tłómaezyła z angielskiego Zofla baronowa Hartingh.

10) | do tego zapisu.
O l l f  ł  9  C  n  1/ h  c  i ł  a  f>  h  A. teraz należało lozstizygnąó kwestyę 

W Ai ^  d  I ■ , rajbliższej przyszłeśoi. K ilka  dni upłynąć musi,
zanim doozeba się odpowiedzi na l is t , gdzie 
więc miała je  spędzić? Zapłaciła rachunek swój 
w hotelu po dzisiejszy dzień, ale nie pozostało 
jej nio prawie na dalsze utrzymanie. Myślała 
długo, zapatrzona w wodę szumiąoą u jej stóp 
wśród sitowia i doszła do przekonania, że nie 
pozostało je j nio innego, jak sprzedać lub za­
stawić zegarek ojca.

Zawróoiła ku domowi, przystanęła chwilę 
przed gankiem, potem skierowała się ku małe­
mu kościółkowi, stojąoemu na końou wioski. 
Pcd śoianą jego zatknięty był prosty drewnia­
ny krzyż w świeżo usypane] mogile. Przed po­
stawieniem pierwszego samoistnego uroku na 
drodze życia E lw ira zapragnęła pomodlić się 
na tym grobie.

Wychcdząe z cmentarz,*, spostrzegła dom

(Ciąg dalszy).

—  Mam lat dziewiętnaście —  rozmyślała. — 
Jestem młoda, zdrowa i silna ; nie widzę więc, 
dlaczego nie miałabym pracować jeszcze przez ja ­
kie lat czterdzieści. Jeżeli oo rok spłacać będę po 
sto guldenów," to zaspokoję wszystkich w ie­
rzycieli, zanim dosięgnę późnego wieku. 
Naturalnie, że nie umrę do tej pory, ani na­
wet nie zachoruję, bo mnie na to nie stać. 
N ie  pozostaje mi więo nio innego, jak szukać 

pracy, któraby mi rok rocznie pozwo
_iła odkładać po sto guldenów do kasy. A le  j wznoszący się o kilkanaśoie kroków i z trzech 
jaki rodzaj praoy byłby najodpowiedniejszy ! stron otoozony owooowemi drzewami. Dom ten 
dla mnie? N ie mogę iść za nauezyoielkę do , oddzielony był od gościńca murem , stanowią- 
dzieci, bo edukacya, jaką otrzymałam, p ozo -} oym ogrodzenie sadu. W zdłuż tego muru zie- 
atawia bardzo wiele do życzenia, ale możebym ] lenośó pleniła się bujnie, tworrąc jakby fale 
mogła objąć miejsce towarzyszki. Znam prze- j piętrzące się aż ku oknom starego budynku, 
cież dobrze język angielski i mój rodowity. Po- Drzewa rosły dziko i tak  ̂pokryte były bielą
ślę ogłoszenie do wiedeńskich gazet, ale na w y ­
padek, gdyby się to nie udało, muszę obmyśleó 
ooś innego. Popróbuję fundacyi Elddngenów. 
Oo mi to szkodzi !

Fundacya Eldringenów, założona przez

kwieoia, że aż ziemia cała dokoła przypró- 
szora była śniegiem opadłych listków. Dom 
zdawał się niezamieszkałym oddawna, a w ię­
ksza część okien zasłonięta była zielonemi 
okiennicami, wiszącemi na zardzewiałych za-

tę z* możną rodzinę przed paruset laty, polega- , w i asach, 
ła na wypłacaniu co rok pewnej sumy niezamę- E lw ira podeszła bliżej, zaciekawiona wi- 
żnej osobie, noszącej nazwisko Eldringenów. 1 dokiem tabliczki przytwierdzonej na murze na 
Jedyną osobą, mogącą udzielić E lw irze bliż- , wysokości okien. Tablica ta nosiła datę jedy-
szych informaoyi w  tej mienre, było ciotka jej, 
hrabina M inart; to też przemógłszy swoją du­
mę, córka hrabiego Emila post* no w ła w krót- 
kioh słowach napisać do niej, donosząo o śmier- 
oi ojca i zapytując, jakie należy przedsiębrać 
kroki w  celu wylegitymows nia praw swoich

nastu lat wsteoz i świadczyła, że dnia 12 sierp­
nia owego roku woda doszła do tej wysokości. 
E lw ira spojrzała ze zdziwieniem na napis, po­
tem na rzekę," która płynęła tak spokojnie o- 
podal w  obramowaniu leśnych ziół i tataraków, 
i  pomyślała sobie, że to chyba potwarz.

Ten równy, krystaliczny - strumień wody nie 
m ógł sobie ohyba nigdy pozwolić na tak sza­
lony wybryk. Maleńki mostek przerzuoony 
był w tem miejscu przez rzekę, a na brze­
gu wznosiła się jaskrawo pomalowana Mę­
ka Boża.

Wróoiwszy do zajazdu, E lw ira napisała 
dwa listy, do oiotki i  do redakcyi jednego 
z poczytnych dzienników wiedeńskiob. Szuka- 
jąo w  swoich papierach adresu hrabiny M i­
nart, natrafiła przypadkiem na adres angiel­
skiego swego kuzyna, sir Andrzeja Neyylla, 
który przysłał niegdyś jej ojcu pamiątkowy 
pierścień. Przypomniała sobie teraz, że przed 
rokiem, kiedy ojciec jbj zaniemógł niebezpie­
cznie, wyraził życzenie, aby krewni jego w  A n ­
g lii zostali zawiadomieni o jego śmieroi.

Spełniając wolę ni eboszozyka, napisała do 
sir Nevylla, donosząo mu w  krótkioh słowach 
o zaszłym fakcie. Zapieczętowawszy kopertę, 
nie myślała już więcej o tern, nie wiedząc na­
wet, ozy list dojdzie na miejsce przeznaozenia, 
bo adres, jaki na nim położyła, podany był 
przed dwunastu laty, a sir Andrzej mógł od-' 
dawna umrzeć do tej pory.

Z  trzema listami w ręku Elw ira zaozęła 
schodzić ze sohodów, kiedy doleciał ją z dołu 
ostry głos oberżystki, podniesiony w  złośoi 
wylewającej się potokiem słów obelżywych na 
zapłakaną dziewczynę, stojącą pod drzwiami i 
ocierającą oozy fartuohem. Gospodyni stała 
przy -stole, wiercąo coś w donicy jedną ręką, 
a drugą zmiatając obieżyay z kartofli do sto­
jącego na ziemi cebrzyka, i nie zdejmująo cały 
czas oka z garnka kipiącego na blasze. Była 
to szczupła, średnich lat kobieca, z twarzą 
opaloną od słońca i kuohennego ognia, żywa 
w  ruohach i bystra w spojrzeniu. Ubrana była, 
jak miejscowe włościanki, w krótką, samodzia­
łową spódnicę, sznurowany czarny gorset, z bia- 
łemi bufiastemi rękawami, kolorowe wełniane 
pończochy i grubo okute trzewiki. Na głow ie

miała zawiązaną ozarną jedwabną ohustkę. 
Zdawała się w obecnej ohwili silnie podrażnio­
ną i zarumienioną z gniewu. Na widok woho- 
dząoej E lw iry, zatrzymała się w pół słowa.

—  Cóż ta biedna dziewczyna przewiniła ? —  
zagadnęła hrabianka. —  Wyglądałaś pani przed 
ohw ilą , jak gdybyś ohciała rzuoió je j oebrzyk 
na głowę.

— Spytaj się pani raozej, w ozem nie prze­
winiła ? —  oburknęła gniew liw ie oberżystka.—  
N ie podpaliła jeszoze dotąd domu i nie potruła 
świń, a zresztą to tyle narobiła, ile megła. 
Wozoraj całą solniczkę wsypała do polewki, 
a olej z lampy wylała do sałaty; pieczywo zo­
stawiła w pieoa, aż się spaliło na węgiel, a oo 
się ty  ozy knedli...

—  Może ona chora —  przerwała Elwira. —  
Cóż jej się stało ?

—  A  nio, ino ten Michałek od Bachmaje- 
rów tak je j zajechał w  pustą głowę —  pogar­
dliw ie odpowiedziała gospodyni.

—  Chcesz pani powiedzieć, że się zakocha­
ła —  odparł* E lw ira naturalnym tonem. —  
Przyzna ję, że zakochane pokojówki i kucharki 
są do niozego. Próbowałaś pani przemówić jej 
do rozumu ?

—  Co to gadać z takim głuptasem. W ygna­
łam ją i kwita, ohoó oo teraz zrobię bez po- 
mooy i gdzie znajdę drugą dziewkę do posług, 
to Bóg jeden raczy wiedzieć. A  tu mamy aż 
dwa wesela w tym tygodniu i tyle kołaozy do 
pieczenia. Znosiłam ją  póki cierpliwości mi nie 
zbrakło, ale wolę już sama pourabiaó sobie rę ­
ce po łokcie , niż patrzeć na nią siedzącą 
z założoneini łapami i myślącą o swoim Mi- 
ohałku.

—  Nie masz pani córek do pomocy?
—  N ie mam oórek, jeno jednego syna, który 

słnży w wojsku.
Tu garnek zaozął kipieć na dobre, a go ­

spodyni rzuciła się na ratunek, zakląwszy po 
cichu.

i —  Pójdę do sąsiadów, rozpytaó się o jaką 
• dziewkę —  rzekła po ohwili, otarłszy ręce 
o fartuob. —  Czy pani miałaś jaki interes do 

I mnie ?
—  T a k ; chciałam panią o coś zapytać, ale 

zmieniłam zdanie. Natomiast podam pani je ­
den projekt. Poniewasz potrzebujesz kogoś 
do pomooy w  kuchni, możebyś zechoiała mnie 
użyć ?

Oberżystka stanęła osłupiała ze zdzi­
wienia.

— Pan ią '( A le przeoie słyszałam, że pani je ­
steś hrabianką ?

—  T a k ; jestem hrabianką; ale oóź to ma do 
rzeczy ?

— A le  hrabianki nie go tu ją , nie pomy- 
wają rądli i spełniają grubych posług do­
mowych ..

—  N ie ; w  zasadzie. A le  ja umiem i goto­
wać i pomywać rądle i spełniać różne posługi, 
Posłuchaj pan i: rzecz przedstawia się bardzo 
prosto. Zapłaciłam wam co do szeląga to, co 
byłam wam winną po dziś dzień, ale nie mam 
pieniędzy na dalsze wydatki, a interesa moje 
w ym agają , abym jakiś tydzień lub dziesięć 
dni pozostała dłużej na miejsou. Proponuję 
więo, abym, zamiast pani płacić gotówką za 
utrzymanie, wypłacała je j się robotą. Znaj­
dziesz mnie pani użyteczną. Jestem zdrowa i 
silna, a że nie mam żadnego Michałka, więc 
nie zastaniesz mnie nigdy siedzącą z założone- 
mi rękoma. Jakże się pani podoba moja pro- 
pozycya ?

Gospodyni ochłonęła już trochę ze zdzi­
wienia. W idoozny -niedostatek tej hrabianki 
zmniejszał o wiele uszanowanie, jaki9 wzbu­
dzała w niej korona o dziesięciu patkach. 
Oberżystka była przedewszystkiem praktyczną 
kobietą. Zaczęła dopatrywać pewną korzyść 
dla siebie w tej tranzakcyi.

(Oiąg daJUpy nastąpi).

ttlówuy skład aparatów i  wszelkich przybórów lotojm ficznycb, L e o p o ld  K i i r z e r  i" K a r o l  K a t z e r .
Generalne zastępstwo i wyłączea sprzedaż najlepszych i najsłynniejszych fabrykatów Akoyj. Tow. fotograficznych aparatów przedtem R, H fittig i Syn, Drezno, "Wiedeń

Lw ów  ul. Akademicka 1. 16.-
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S i a n - g - e ^ a .  p s f w i l o u a .  * w  r o t u L a ^ - c L z i e .
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Zapraszamy niniejszem najuprzejmiej do zwiedzenia naszej wystawy w  rotundzie. Obejmuje 
ona wybór naszych najnowazyoh konstrukoyi maszyn do szycia dla użytku domowego jak i dla naj­
różnorodniejszych specyalnych prac przemysłowych. Wszystkie maszyny są w ruchu. Bogaty w ybór 
bałtów aitystycznyoh i robót aplikacyjnych uwidocznia naszą nowo wprowadzoną z wyjątkowem uzna­
niem przyjętą technikę haftu.

Singera maszyny tfo szycia 
Singera maszyny do szycia 
Singera maszyny do szycia 
Singera maszyny do szycia 
Singera maszyny do szycia

są wzorowe w  konstrukoyi i wykonaniu

są niezbędne w użytku domowym i w przemyśle

są w  wszystkich fabrykach najbardziej rozpowszechnione

są niezrównane w pracy i  w  trwalośoi

są dla modnego haftu najodpowiedniejsze

i są

Bezpłatna nauka, także w modnym hafcie.

Maszyny do szycia Singera co dostarczamy w 40j rozlicznych gatunkach specyalnych maszyn dla wszelkich działów 
one tylko w naszych sklepach do nabycia.

Singera Co. Tow. Ikc. U. k le id liu ge i Lwów ul. SyJsstusk a 6.
F i l i e : Czeiniowce Bańska 18. Stanisławów Lipowa 1.
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Spirytus rafinowany i rum
sprzedaje po caiach umiarkowanych
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PILZNER LE Ż A K
w  oryginalnych beczkach 
P° Vi> i V* hektolitra.

J B .
^  PILZNER EXPORTO*Y

z n̂kuronąu w butelkach, naiewi 
^  oryginalnego,
nigdy nie mętnieje, zupełnie 

wolny od drożdży.

JB . Li.
Znany it-ygiiiąiny

p i l e n e r  b u t e l k o w y

p leoony przez wszystkie po­
wagi lekarskie.

PILZNER e x p o r t o w y

w beczzkaoh i butelkach 
nalewu oryginalnego.

Zwraca się uwagę la  markę B. B. gdyż istnieją! n*śladowaictwa.

Jedyny wyłączny skład prawdziwego Pilznera.
Dla prowincyi cpysty akcyzy. Opakowanie darma. Zamówienia miejsoowe od 10, zamiejscowe od 25 butelek (regl, 25 litr.) 

•wykonuje Kantor Pilznecsiuegii Browaru Mieszczańskiego. Lwów, Pasaż Bausmana.
Cenniki darmo. Telefonu 1. 609 i 310.

3 p oko je  2
ul. W *gilew ic'» 
newskiego.

przedpokojem lub nyżą P o s a d ę  otrzyma 
b z Zielorej na Kocha-pensji jako kasyer i 

warunki korzystne.

M a j ą t e k
d o  z m n ia n y  n a  K a m ie n ic ę  we
Lwowie, nową wśród m’as!a, w cenie 
4Ś.00U. Wiadomość biuro k «i,il owe i 
pośrednictwa 14. P le t r u s k ie g o  

Lwów, Sjtatuśku 28.

zaraz urzędnik ra 
przełożony obszaru, 
wymagana kau<ya 

4.000 nie w gotówce. Zgiosic się do biu.a 
wywiadowczego Grzegorza Nahormka ui, 
Halicka 1. 9 Lwow.
| T a c z k i  kute i nieokute, są do na- 
|bycia każdego czasu w Krecowie, poczta 
Tyrawa wołoska, stacya ktlei Załtiz.

H  d u w a  z czworgitm małoletnich, n e 
zeopatrzonyck ozieti, z Któryili jedno jest

Lubień Z ak ła d  zdrojowo-kąpielowy wód starczanyck
w pobliżu Lwowa : mi a od Gródka a półtory od Hzczerca odda- 

ony. Wody siarczane najsiiniejsne ze wszystkich wód siarczanych kontynentu. Zna 
hosiite kąpiele borowinowe tudzież lokalne okłady z namułu. Borowe kąpiele, la 
ozenie z.mną wodą elektrycznością masażem ; kąpiele rzeczne w rze e Wareszczycy. 
Wskazania:" Reumatyzm mięśni i stawów. Wypociny po zapaleniach. Długotrwałe 
obrzęki po zwichnięc-acn i złamaniach choroby skóry Zołzy, nadużycia rtęci prze-

włoczne zatrucia metaliczne.
Lekarz zakładowy l ł r .  Józef W ernickl. 

Zakład posiada kilkaset pokoi wygodnie urządzonych z pościelą po nader 
umiarkowanych cenach. Łazienki porcellanowe wzorowo urządzone. Apteka, Urząd

Już cały świat wie i 
mówi, że niema lep- 
— —  ~ szego —

O c c a s fo n .  Do sprzedana ul. Sykstulmeuleczabiie chore, sama w meUostatkujpoeztowy i telegraficzny w miejscu. W kaplicy zakładowej loUzDnaie Msza św. 
s.a 29, dwie duże szafę, duże konsolowe i z d.iećmi głćd cierpi 
lustro, komćdka, stoliczek damski, m»Uo-:razną pomoc materyalną. Ł  
niowe bardzo stare, starofrancuski pąjąk,1przyjmuje Tekla Fukasowa, Lwow I\
orzechowy kredens z marmurową płytą ijulica Leśna 1. 13, w sut»ren*ch, trzecie 
taki sam salonowy stół. Szczegółów udzieli drzwi na prawo, 
dozorca, pośrednictwo wykluczone.
"Majowej Bryndzy pól kilo 32 ct. 

tylko w handlu Leonarda Boleckiego,
Lwów ul. Batorego 2.

B e r s k ic  t iy w a u y . L w o w  u lic a  
JAoiłeruUiH 1. O.

W  M ik n l ic z y n ie  w. lla obok "Prutu 
wśród lasu świerkowego do wydzierżawie­
nia lut) na sprzedaż. Bliższa wiadomość 
ulica Sokoła 1. 4.

B u r s y  wakacyjne rozpoczynają 
13 lipca, Bielska, Lwów, Pańska 5.

W d o w a  w średnim wieku, poszukuje 
miejsca do zarządu domu. VV. S. poste 
restante Lwów.

Gorzclnik posrzebny zaraz do mon 
towania nowej 4 hektolitrowej gorzelni. 
Wymagania i odpisy świadectw nadesłać 
do Zarządu dóbr Nitmirów. Nieuwzglę- 
dnione bez c dpowiedzi.

Uniwersalne hinro Lwów Sio 
wackiego 8 (naprzeciw poczty) poleca służ­
bę każdej kategoryi w miejscu i na pro-
wincyę. ____________

Iloncyplenta poszukuje Dr. Wik- 
toryn Mańkowski, adwokat w Kohatyme.

Szelki w największym wyborze od ~  
ct. poleca H. Galantowski, plac Bernar­
dyński 3.

Bandaże rupturowe na każdą rupturę 
dopasowuje najlepiej H. Galantowski (ban 
dażysta), plac Bernardyński 3. Za dyskre 
c y e ręczy

D o najęcia mieszkanie  
4 pokoje, przedpokój, łazienki, kuchnia, 
wodociąg, jedtn pokój kawalerski meblo 
wany lub nie, stajnia ta  2 konie Lwów?

Lelewela 3.

Komunikacja ze Lwowem nader ułatwiona. Codziennie poczta powozowa po 
76 ct. od osoby. Pierwszorzędna restauracya pcd ścisłym dozorem lekarza. Mleczar­
nia, Wody mineralne, koncert orkiestry zdrojowej uwa razy dziennie. Biblioteka, 
Sala balowa, Fortepian dla użytku gości. Dla niezamożnych algi najdalej idące. 
Wszelkich wyjaśnień udziela Zarząd zdrojowy.

K&rol Br&tkowski.

R O W E E U
- JAK

STYRIA-PUCH
któryby wyrównał dobrociy- 
trwalością, elegancyą i h k, 

kim cbodem „S4YRJI“

KAŻDA z DAM 
jedzie tylko na

i t S T f R J l 1*
Wszelkie nowości i ulep­

szeni. są zastosowane przy 
tych Rowerach S Z K o Ł A  
J A Z U Y dla kupujących 
darmo.

Każdy Rower dajemy do 
jizdy próbnej.

CENY ZN Ź0NE.

- Poszukuje się

osoby młodej
panay lub wdowy, 
darstwem dworakiem,

obznajomionej z gospo- 
kuebnią i szyciem, 

dobrze wychowanej. Porozumiewać się pod 
P. M Korabmki- p. Skawiną, pisem nie 
Wysoce inteligeutny mężczyzna 
lat 39, żonaty, z prawdziwej starej rodzi 
ny brabtówskiej p-chod-ący, władający 
pięcioma językami jak: angielskim, nie­
mieckim, francuskim itp. oraz posiadający 
nniwersyt-ckie wykształcenie, zamieszkały 
stale we Lwowie i posiadający chlubne 
polec'nia, poszukuje obecnie posady na 
wsi do zarządu majątku, lasu, kopalni 
nafty, do. prowadzenia rachunkowości albo 
jako towarzysz, doradca w sprawach fi­
nansowych. korespondent lub lektor, za 
nader cmiarkowanem wynadgrodzeniem. 
Informacye przyjmuje Biaro posad i #glo« 

szeń Lwów, Sykstuska 30.

i« iu i

D a m a  inteligentna rozumiejąca się ca 
gospodarstwie wiejskim i d.mowem, szy­
ciu bielizny, przyjmie miejsce samoistne! 
lub do pomocy pani. Także zajmie się; 
wychowaniem dzieci. „Posada*1 restante i
Delatjn.__________________ j

A g r o n o m  promowa! się na Szlązku,! 
żóiemiec, liczy ’at 27, z długoletnią prak-j 
tyką na bzlązku i Galicyi, wj doskonalony j  
we wszelkicn gałęziach gospodarskich oraz, . . .
rachuukowosuach, wlana językiem poi Z U d ) U U j f |  U D t tC D ltS  p iN B y  l l l «
„kim, niemieckim i ruskim, obecnie na po-j I .  3  I  * i “ś 4*0
sauzie, poszukuje od 1 lipca rb posady]    ' _1 ’  *  ‘
rządcy, kontrolora, kasyera, rachmistrza.
Łaskawe zgłuszenia pod K. B. post. rest.
Żarawno.

c. i u p rz. tow arzystw a ubezpieczeń 
Austryacki Feniks

Kraszewskiego

L K U i t H i
na kapelusze czarne, granatowe, z.elone, 

pąsowe i. d. d.
F arba  at> ocświtżacia i czyszczenia 

filcowych kapeluszy-
F a rb a  na rękawiczki glace, żółta, 

orązowa i czarna.
Aphanizon, Pasta magica, mydełka, 

Benzyna do czyszczenia plam, 
poleca

U. T. Um cKlera 8yu
Lw iw , Rynek 28.

Rafy

Także i na raty
dywany, portyery, firanki, chodniki, 
kołdry waiownne, kapy na stoły i na 
łóżka W składzie dywanów „Au Louyre11 
Lwów ul. Sykstuska o (1'asaz liaus- 
mana). Na prowincję wysyła się c«n- 

niki gratis 1 franko.

..
Istniejący od 73 lat pod firm ą

Aijsiisjizi isturilm nfo missnlsi zawisnj^i arseg i
polacosa prsai najpiarwua lakarskia powagi.

anemji, ohlorozie, cierpieniach nerwowych, skórnych, k o ­
biecych, malarji eto,

P i c i e  wetSLy t r w a  p r i e z  er?,ty  ra fi.
Składy W wsiyitkJoh kudłach wód rainerali ych j aptakaeh.

Kąpiele Koncegno
oddalone o */< godziny jazdy od Trientn. Mineralne, błotne parowe ką­
p ie li, zupełne leczenie zimuą wodą, elektrotorapia, gimnasty­
ka, 535 m. nad poziom morza. Osłonięte od wiatru, wspaniale poloż-nie, ożywcze, 

'  zupełnie wolne od pyłu, suche powietrze, umiarkowana temperatura 18 22,. Dom  
zdrojowy pierwszorzędny z dużym parkiem, prześlicznym widokiem na Dolomity. 
20ć‘ gościnnych pokoi, s«io jadalne i czytelń e, salon kuracyjny. Wszędzie «lektry- 
czne oświetlenie. Muzyka kąpielowa, Lawn-Teonis, cieniste promenady, urozmaicone 
wycieczki. Sezon trwa od mąja do października, Prospekty i wiadomości przez D y­
re k c ję  kąpielow ą w  Ronc-egno.

JAJ\ KLIMOWICZ
zakład handlawo ogrodniczy

w e  L w o w i e ,  u l ic a  G o s ie w s k ie g o  1. 1. 
obok klasztoru P P .  Sakram entek

odznaczony wielu medalami, dyplomami Lonorowemi itp.

prowadzi nadal wdowa z synem.
Dziękując Szanowrej Publicznr ś:i za dotychczasowe zamówienia, pole­

camy zakład uasz dalszym łaskawym względom.
Zamówienia wszelkie na bukiety, wieńce, kwiaty, nasiona, warzywa 

i drzewka wykonujemy szybko, s-arauoie, rzetelnie i tanio.
i.  2  a  J I U a  W  0 1 )0  w 'C k 'V i . r t  O j iJ ł l i  ' ^ D  .Ctiłt

m b .*  ■Hi imiii ii   a mm f  m >i m m m h —

do z'emi i szutru po złr. 8.50 i 12.50, 
Taczti silnie oknte po złr. 3. Czagany, 

grabie, młoty do kamieni pol«ca 
Piotr Chrząiśtowski handel żelazny 
we Lwowie plac Kapitulny 1 (naprzeciw 
  Katedry).

*KZ- z chlubnemi
. ecjw\mi > żO letnią prsktyką, poszu- 
kuje natychmiast posady. Łaskawe zgło- 
szenla pod 8. J. Lwów jposte restante.

P E W N Y  ŚRODEK 
d la  rychłego i zupełnego

wyleczenia

H E M O R O I D Ó W

Obszerne magazyny
przy ul. Gródeckiej

najodpowiedniejsze na skład maszyn

Mkści i
za pomocą

pigułek Ora Lebel
w Paryżu.

We Lwowie w aptekach PP. Mikolascha, 
Wewiórskiego, Ehrbara i Ruckera.

-| o o

do wynajęcia.
Bliższa wiadomość w  biurze dzienników Plohna.

j oB ‘UTrucii ii <•  •

(Jbora H o l e n t e t a  inim
ma na sprzedaż 3 piękne roczne

B U H A J K I
jeden pełnej krwi, jeden pół kr*fi. Zarząd 

dóbr, poczta Czudec,

ROWERY
amrrykłńskie, ^ancu- 
skit, angielskie, c z ę ­
ś c i s k łą d o w e  ro -  
w e rb w  jakoteź wszel­
kie przybory dla cykli­
stów po cenach fabry- 
canych, z ulgami w spła­

tach wedle umowy, sprzedaje American 
Cycle Storę „Au Luyre1* we Lwowie ul. 
Sykstuska 6 pasaż Hausmana. Stare 

kola przyjmuje się w zamian.

Dr. Ant. Roicki
a iret-jH llN ta  od lat przeszło 20 dla cho 
rób skórnych, wenerycznych jakoteż dl* 
chorób pęcherzowych. Ma żądanie poradnik 
dla mężczyzn (zupełnie nowe przerobiony; 
1-20 itr. (pocztą dyskretnie). Poradnik dla 
kobiet pocatą 60 ct. Lwów, ul. Zinorowic** 

I. {. ordynuje od 8—10 i od 8—i.

P I E G I
plamy na twarzy i inne nieczystości 
skóry znikną już po 7 dniach zupełnie 
i me WTÓcą więcej po użyciu Dra 
Uhintoflia znakomitej nieszkodliwąj 
im bnareu ie . Prawdziwe tylko 
w delono-pakowanych słoikach siklaa- 

nych po 80 ct.
Skład główny dla LW O W A : Apteka 

od srebrnym orłem Z . H a c k e r a ,  
w KRAKOWIE: apteka W . R e d y -  
k a  i  a p t .  JE. H e l l e r a ,  L e o n a  
K a lH a  a p t .  w  B r o d a c h ,

Adolf Silbersteiu
optyk i mechanik

we Lwowie ul. Karola Ludwika 1. 9 róg 
ulicy Sykstuskiej 

poleca n a jw ię k s z y  w y b 6 r

instrumentów niwelacyjnych
łat niwelacyjnych, busoł leśnych, kątomie­
rzy, libel wodnych, pionów, taśm mierni­
czych, rajscajgów calówek. Wszelkie przy­
bory do dzwonków elektrycznych i telefo­
nów, oraz urządzenie tychże we Lwowie i 
na prowincyi. Naprawy optyczne, instru­
mentów mechanicznych i fizykalnych, wy­
konują się jak najstaranniej i w najkrót­

szym czasie.
Zlecenia i  prowincyi załatwiam pocatą,

Odwołanie.
W  spra.ie poczynionych w dziennikach 

przez p.uz ZdzisLwa z żatmblm Bogusza 
panu Adolfowi Korubergerowi zarzutów 
rzekomo nieprawidłowej adiniuistracyi ka- 
ratelarnych coor Rzemień i Rzoctów, po 
przeprowadzonej w dniu 3 czerwca b. r. 
całodziennej rozprawie przed Bądem przy­
sięgłych, na skutek wniesionego przez 
p. Adolfa Kornbergera oskarżen a, złożył 
p. Zdzisław z Ziemblic Bogusz za po­
średnictwem swego zastępcy, prawnego 
W-go Dra Kosenbiatta pisemne oświad­
czenie następującej treści: 

„Przekonawszy się, iż p. Korn- 
berger w czasie swego zarządu d«br Rze­
mień i Rzochów, miał nader trudne zada­
nie, cofam uczyniony mu w dziennikach 
zarzut nieudolności, zwłaszcza że 
nie miałem wcale zamiaru nastawania n a  
dobrą sprawę p Kornbergera lub 
szkodzenia mu jako człowiekowi pracy 
W  jego dalszym zawodzie.

Kraków, dnia 3 czerwca 1893. 

Zdzisław  z Ziem blic Bogusz11. 
Jako świadkowie:

Ferdynad Kalkstein,
Jan Dembowski.

Poozem zastępca prawny pana 
Adolfa l i i  mbergera W-ny Dr. 
Abłamowicz oskarżenie cofnął.

ktafinonrany
POKOST NAFTOWY

bardzo skuteczny
na wszelki materyal drewniany, jak 
dachy gontowe, parkany, s<tache'y itp. 
niedopuszczający robactwa, zgnilizny, 
pękaaia, pa zenia, butwienia — do na­

bycia w składzie

Piotra Miączyńskiego
we Lwowie przy ulicy Sysstuskiej 1. 47
1 K lg . pokostu naftowego 12 ot.

Przy odbiorze większąj ilości W becz­
kach około 15i) kiło opuszczam 2 centy 
na kilogramie.

Bucliiiaitera
młodszego,, znającego dokładnie jeżyki 
polski i niemiecki, poszukuje większy za­
kład przemysłowy. Oferty z podaniem 
krótkiego curriculum ńtae i odpisami 
świadectw przyjmie Biuro Dzienników i 
ogłoszeń p. Ludwika Plohna, Lwów ul.

Karola LudwiU.

Krow y i cielne j a ł M
rasy nizinnej poszukuje się do

kupienia.
Zgłoszenia przyjmuje zarząd 

dóbr Łaszki murowane, poczta 
Lwów, Podzamcze.

Parowy sześciokonny

t. j. nowa młocarnla z mało uży­
waną doskonałą I koaiobllą do na- 

byoia u firmy:
Fabryka maszyn i cdlewarnla żelaza

E. Bredt i Ska
w Ottynii, poozta, telegraf i staoya 

kolei O tulyma.

DrakwoiA pM> BL MaiiooW Spółka hotol M S T  W. BWufc


